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C Z Ę S C  U R Z Ę D O W A

Referendarz Stanu Stanisław Hrabia 
Potocki, Szambelan Dworu J e g o  C e s a r ­
s k o - K r ó l e w s k i e j  M o ś c i ,  pragnąc nie­
zamożnej młodzieży ułatwić kształcenie 
się w Instytucie Politechnicznym w No­
wej Aleksandrji, przeznaczył przez pier­
wsze pięć łat istnienia powyższeg-o In­
stytutu corocznie 10 stypendjów, po 
rs. 100 każde, pozostawiając władzy edu­
kacyjnej dyspozycję tego funduszu. Dar 
ten Rada Administracyjna zatwierdziła.

Kozwiuięcie niektórych artykułów prawa 
o Radach Miejski cli.

Po uorganizowaniu Rad Miejskich zaszła po­
trzeba bliższego rozwinięcia niektórych artykułów  
Ukazu Najwyższego z dnia 2 4  Maja (5 Czerwca) 
1861 roku, określających atrybucje tychże Rad.

W ątpliwości, jakie w tym względzie W ładze na­
potykały, odnosiły się do następujących szczegó­
łów:

1. Artykuł 19 wskazuje: że Rada Miejska spra­
wując zarząd gospodarczy miasta, zawiaduje wła­
snością miejską i stosownie do obowiązujących 
przepisów, przedstawia do nominacji, zawiesze­
nia i uwolnienia, lub mianuje, zawiesza i uwal­
nia osoby do zarządu miasta i instytucij miej­
skich należące; nastręczyło się więc pytanie: czy  
pod względem nominacji i uwolnienia Urzędników, 
Rada działa tu sama, i inicjatywa od niej samej 
wyłącznie pochodzi, czy też objawia swe zdanie na 
zapytania Władzy, i komunikuje zapadłą na po­
siedzeniu uchwałę?

2. Artykuł 20 dozwala Radom Miejskim dyspo­
nować wydatki etatem przewidziane, a nieprze- 
chodzace kwot artykułem tym oznaczonych —  za­
szła więc potrzeba wskazania zasady:

a) jak uważać cyfrę 450  i 150 rs., którą w mia­
stach 2 i 3 rzędu, Rady Miejskie zarządzać mogą, 
a mianowicie: czy wydatek tych sum jednorazowy, 
może być w miarę potrzeby z pozycji etatowej po­
wtarzany, lub też; czy Radom służy tylko prawo 
czynienia wydatków z pozycij etatowych w ogól­
ności do rs 450  i 150 rocznie;
b) co do funduszu do dyspozycji na etacie dotych­
czasowym pomieszczonego; czy Rada jest wprawie 
sama czynić wydatki z tego funduszu w kwotach 
nie przenoszących rs. 45 0  i 150; czy też o to za 
każdym razem odnosić się winna do Władzy;

c) jak rozumieć Artykuł 20 porównany z Arty­
kułem 27 Ukazu, z których, pierwszy dozwala Ra­
dom Miejskim wydzierżawiania nieruchomości miej­
skich na lat 12, drugi zaś stanowi: że umowa 
z przedsiębiercami nie może być przez R adę Miej­
ską zatwierdzana na dłużej, jak na lat 7;

d) z porównania artykułu 20 z artykułem 24, 
który zastrzega: „że żadne pobory przez właściwą 
Władzę niezatwierdzone, na etacie dochodów za­
mieszczane być nie mogą” — wynikła kwestja: czy 
Rada Miejska jest w prawie sama zarządzać przy­
bytki w dochodach Kasy miejskiej i upoważniać do 
ich poboru, czy też o to odnosić się ma do W ła­
dzy wyższej; niemniej: czy pod wyrażeniem „wy­
dzierżawianie nieruchomości miejskich” rozumieć 
także należy dzierżawy wszelkich miejskich per- 
tynencij, jak propinacji, polowania, rybołówstwa i 
tym podobnych dochodów miejskich.

3. Z powodu, że niektóre Rady Miejskie, po­
czytując się za oddzielną Władzę, mogącą nieza­
leżnie od Władzy Administracyjnej zarządzać fun­
duszami miasto, występują z przełożeniami i .uchwa­
łami swemi wprost do Rządu Gubernjalnego w for­
mie odezw, x ominięciem Magistratu i właściwego 
Naczelnika Powiatu, zaszła potrzeba wydania do­
datkowych przepisów, któreby formę postępowania 
Rad Miejskich ujednostajniły i stanowczo obja­
śniały:

—  czy uchwały Rady mają być przez pośredni­
ctwo właściwego Naczelnika Powiatu, z jego na­
stępnie opinją Rządowi Gubernjalnemu nadsyłane, 
lub czy Rada sama. może bezpośrednio odnosić się 
do Rządu Gubernjalnego;

—  czy uchwały Rady M iejskiej, nieulegające 
zatwierdzeniu W ładzy bez względu na przedmiot, 
mogą być zaraz w wykonanie wprowadzane, i czy 
6 treści onych nie powinienby Rząd Gubernjalny 
być uprzedzany;

—  czy tym celem forszusa z Kasy miejskiej, 
mocną jest sama Rada zarządzać;

—  czy uchwalone przez Radę kredyta na robo­
ty meljoracyjne w mieście, mogą być przy Kasach 
miejskich o'wicrane, na ogółowo tylko określone 
potrzeby, bez formowania anszlagów, poprzestając 
na usprawiedliwieniu, w następstwie dopełnionego 
już wydatku, stosownemi protokółami odbiorczemi; 
lub też: czy otwarcie takich kredytów, ma być 
zawsze zawisłem od poprzedniego ocenienia przez 
W ładzę szczegółowych anszlagów, objaśniających 
projektowane przez Rady Miejskie meljoracje.

4. W reszcie zaszło pytanie: czy dotychczasowi 
Ławnicy honorowi, Plenipotenci dochodu propi- 
nacyjnego, Członkowie deputacji kwaterniczoj, Ko­
mitety leśne,— są zbyteczne w miastach, gdzie Ra­
dy miejskie istnieją?

Dla rozjaśnienia dróg, któremi Rady Miejskie do 
celu przez Ukaz Najwyższy zamierzonego postępo­
wać mają, Rada Administracyjna Królestwa zgo­
dnie z wnioskiem Komisji Rządowej Spraw W e­
wnętrznych, decyzją, oznajmioną przez odezwę S e­
kretarza Stanu z dnia 18 (30) Września r. b. N r . 
14 ,525  wyrzec raczyła, jak następuje:

Co do 1. Artykuł 19 Ukazu o Radach Miej­
skich, mówiąc o Radzie sprawującej zarząd gospo­
darczy miasta, nadaje jej atrybucje przedstawiania 
do nominacji, zawieszania i uwalniania, oraz pozo­
stawia jej mianowanie, zawieszanie lub uwalnianie 
osób do zarządu miasta i instytucij miejskich na­
leżących, lecz zastrzega, aby się to działo stoso­
wnie do obowiązujących przepisów.

Obowiązującemi w tej m ierze przepisami są:
1. Ustawa o służbie C ywilnej, zatwierdzona 

przez N a j j a ś n i e j s z e g o  P a n a  dnia 10 (22) Marca
1859 r.

2. Postanowienie Nam iestnika Królewskiego  
z dnia 11 (2 3 ) Lipca 1859 r.

3. Klasyfikacja Urzędów, zatwierdzona przez 
N a j j a ś n i e j s z e g o  P a n a ,  w dniu 10 (2 2 ) .Maja
1860  r.

Wynika więc zasada: że działania Rad Miejskich, 
przy przedstawianiu do nominacji, do zawieszenia 
lub do uwolnienia, oraz przy mianowaniu, zawie­
szaniu i uwalnianiu, powinny być w harmonji z o- 
gólnemi urządzeniami krajowemi.

Idąc zatem w ślad tej zasady i mając na uwa­
dze Art. 1 przytoczonego tu postanowienia N a­
miestnika Królewskiego z dnia 11 (2 3 ) Lipca 
1859 r., który określa: jakie Władze udzielają no­
minacje na Urzęda klasyfikacją objęte, —  kwestja 
mianowania Urzędników miejskich rozstrzygnięt ą 
została w następujący sposób:

a) Przy obsadzaniu posad miąjskich, klasyfika­
cją objętych, Prezydent zamierzoną nominację, po 
przeprowadzeniu jej przez kolegjalne posiedzenie 
Magistratu, wnosi na najbliższy porządek dzienny, 
i oddaje pod decyzję Raify miejskiej. Zapadłą 
uchwałę Rady, albo wprost wprowadzi w wykona­
nie, jeżeli mianowanie Urzędnika od Magistratu 
zależy, co wyłącznie w Magistracie miasta War­
szawy może mieć miejsce; albo też, jeśli mianowa­
nie zawisłem jest od Władzy wyższej, W ypis z Pro­
tokółu posiedzenia Rady Miejskiej dołączy do swo­
jego raportu, i rzecz o nominacji przedstawi prze­
pisanym porządkiem.

Ten tryb postępowania odpowiada m yśli, prze­
prowadzonej w Artykule 6 Ukazu o Radach Miej­
skich.

Przy przedstawianiu do nominacji, Władza mia­
nująca Urzędnika, powinna, w myśl ogólnych w tej 
mierze przepisów, mieć sobie podanych trzech 
kandydatów.

b) Z wnioskami o Urzędnikach i Oficjalistach 
klasyfikacją nieobjętych a płatnych z etatu Kasy 
Miejskiej lub z innych źródeł, wystąpi Prezydent 
również z kolegialnem zdaniem Magistratu do Ra­
dy Miejskiej, a po zapadnięciu decyzji co do mia­
now ania Urzędnika lub Oficjalisty, w protokóle po­
siedzeń zapisanej, wprowadzi ją w wykonanie.

Zasada ta, jest w zgodzie z Artykułem 53 ustęp 
5 Ustawy o służbie Cywilnej, bo Zarząd miejski, to 
jest Magistrat i Rada Miejska, jest Władzą bezpo­
średnio przełożoną nad niższą służbą miejską.

N om inacje U rzędn ikow i Oficjalistów ad b, udzie­
lane im będą podług przepisów  U staw ą O służbie  
Cywilnej wskazanych.

Rozumie się: że co do Ufzędników i Oficjalistów 
do składu Policji miejskiej należących, Prezydent 
nominacji ich nie będzie przeprowadzać przez Ra­
dę Miejską, lecz stosownie do Art. 34 Ukazu, dzia­
łać ma według dotychczasowych przepisów.

Do wskazanego powyżej trybu postępowania, 
zastosować się również należy, w razie zachodzącej 
potrzeby zawieszenia lub uwolnienia Urzędników  
albo Oficjalistów.

Co się tycze przedstawiania ich do nagród, 
udzielania upomnień lub nagany, oraz pociągania 
do kar i odpowiedzialności, za wskazówkę działań 
służyć powinna, obowiązująca pod tym względem  
Ustawa o służbie cywilnej.

Co do 2. Dla dokładniejszego wyjaśnienia kwe- 
stij funduszowych, posłużyć winno bliższe rozpo­
znanie i wyrozumienie podstawy, na której w przy­
szłych etatach miejskich przychody i wydatki opie­
rać się będą, a to z uwagi, że za zmianą przez 
Ukaz Najwyższy z roku 1861 dotychczasowego 
kierunku administracji miejskiej, musiała z natury 
rzeczy pójść także zmiana zasad pod względem dy­
spozycji funduszów.

W myśl Art, 22, 23, 24, etat wydatków każde­
go miasta, gdzie Rada miejska zaprowadzona zo­
stanie, ma mieć dwa główne działy, z których jeden  
odnosić się będzie do wydatków obowiązkowych, 
drugi do wydatków przez Radę Miejską uchwalo­
nych.

Strona przychodu oba te działy pokrywać po­
winna (Art. 2̂ 4 ).

W etat wydatków obowiązkowych, w myśl Art
22 wejść mają rozchody:

a) na utrzymanie nieruchomości miejskich, w co 
wchodzą także podatki i wszelkie opłaty.

b) na utrzymanie porządku i czystości miasta.
c) na utrzymanie publicznych instytucij miej­

skich.
d) na utrzymanie administracji, służby i policji 

miejskiej.
e) na opł atę długów i ciężarów miejskich.

( d .  C . 7 1 .) .

Kontrola W eterynaryjna na Pradze.— Podaje do 
powszechnej wiadomości, że z powodu ustania zara­
zy bydlęcej, księgosuszem zwanej, w mieście st. War­
szawie i na przedmieściu Pradze, wszelkie zarządzo­
ne dla zapobieżenia dalszemu rozszerzeniu się tej 
klęski,ścieśnienia i nadzwyczajne środki ostrożności 
z dniem dzisiejszym uchylonemi zostały. Zwyczaj­
ne zatem targi na bydło krajowe na Przedmieściu 
Pradze, odtąd w zwykłych warunkach odbywać się 
będą. ■— Kierujący służbą Kontroli, Inspektor L e­

karski, Radca Kolegialny Pożniakowski. — Kontro­
ler Trapszo.

Dyrektor Instytutu Muzycznego Warszawskie­
go. — Młodzież do Szkół Publicznych uczęszcza­
jąca, niejednokrotnie zgłaszała się do Instytutu  
Muzycznego z oświadczeniem, że pragnęłaby ko­
rzystać z rozmaitych przedmiotów muzyki w Insty­
tucie wykładanych, gdyby godziny wykładu tak 
uregulowane były, aby nie stały na przeszkodzie 
naukom szkolnym.

Okoliczność tę Zarząd Instytutu wziął pod'bliż­
sze rozpoznanie; a zapatrując się na Art. 64  Usta­
wy, który go upoważnia do rozdziału godzin i 
uczniów w ten sposób, aby wszyscy zgłaszający się 
na naukę muzyki, z wykładu w Instytucie korzy­
stać mogli, postanowił ułatwić młodzieży szkolnej 
możność kształcenia się muzykalnego w Instytucie, 
w charakterze wolnych słuchaczy, i w tym celu  
tak godziny na muzykę dla nich przeznaczone ure­
gulował,żeby te nie przypadały jednocześnie z przed­
miotami w Szkołach Publicznych, wykładanemi.

Zawiadamiając o tern osoby interesowane, D y­
rektor Instytutu ogłasza niniejszem co następuje:

—  Wykład wszelkich przedmiotów muzyki g łó ­
wnych i pomocniczych dla młodzieży szkolnej, od­
bywać się będzie codziennie w godzinach wieczor­
nych, a mianowicie od 6ej do 8ej.

Kursa muzyki na dwie kategorje podzielone zo­
stały.

— Do pierwszej należą: a) nauka gry na skrzyp­
cach, A) nauka gry na fortepianie, c) śpiew.

NB. Przybyć tu także mogą inne instrnmenta,
0 ileby się z czasem znaleźli do nich kandydaci.

Przedmioty te w godzinach jak wyżej, wykła­
dane będą we Wtorki, Czwartki i Soboty.

Do kategorji drugiej należą przedmioty wykła­
dane zbiorowo, a mianowicie: a) Zasad elementar­
nych muzyki, b ) czytania nut głosem, c) śpiewu 
chóralnego.

Przedmioty zbiorowe wykładane będą, w Ponie­
działki, Środy i Piątki, także od 6ej do 8ej.

Pierwsza kategoria, czyli nauka gry na instru­
mentach i śpiewu, mieć będzie dwa kursa,— wyższy
1 niższy. Opłatę od Uczniów w godzinach powyż­
szych na naukę muzyki uczęszczających, usta­
nowił Zarząd jak następuje:

—  w kategorji pierwszej czyli instrumentów i 
śpiewu:

—  w kursie wyższym miesięcznie rs. 7 kop. 50;
—  w kursie niższym miesięcznie rs. 5 .
W kategorji drugiej czyli przedmiotów zbioro­

wych, miesięcznie rs. 3.
Zapisujący się na każdy z powyższych kursów, 

wnoszą z góry za pierwszym razem opłatę dwumie­
sięczną; następnie zaś opłatę takową m iesięcznie 
uiszczać będą.

Powyższe ułatwienia ze strony Instytutu Muzy­
cznego, jak z jednej strony świadczą o gotowośń, 
z którą Instytut w sprawie nauki chętnie wystę­
puje; tak z drugiej każą się spodziewać, że m ło­
dzież szkolna z ułatw ień tych korzystać nie omie­
szka.

Zapisy na powyższe kursa rozpoczną się we 
Środę, 19 b. m. od godziny 3ej do 5ej i odbywać 
się będą w każden Piątek, Poniedziałek i Środę 
w powyższych godzinach. O zamknięciu takowych 
ogłoszonem będzie. Czas zaś otwarcia kursów, na­
stępnie wykazany zostanie. — Apolinary Kątski.

CZĘŚC NIEUIIZĘDOW A.

D n ia  wczorajszego k o le d z y , przyjaciele  
i daw ni podw ładni, w liczb ie blizko stu  osób, 
uczcili pożegnalnym  obiadom, opuszczającego  
W arszaw ę Tajnego R adcę Ł ęsk iego .

U proszony na gospodarza, C złonek  R ady  
Stanu W ład ysław  Hr. M ałach ow sk i, w n iósł­
szy  toast na cześć dostojnego gościa, przem ó­
w ił w  tych  słowach:

„Panowie!
K ied y  na-m nie w łożyliśc ie  zaszczytny obo­

w iązek  przew odniczenia tem u Zgrom adzeniu, 
w zyw am  was do w zniesien ia  toastu  serdecz­
n ie życzliw ego, ale oraz b o lesn ego—bo toastu  
pożegnania. P o  raz ostatn i m am y bow iem  
szczęśliw ą  sposobność w ynurzenia uczuć n a­
szych  dostojnem u M inistrow i Stanu.

C zterdzieści la t się dopełnia, w ciągu k tó ­
rych , wśród nieraz nader zaw iłych  ok olicz­
ności, w id zie liśm y go pracow icie i cn otliw ie  
spełn iającego, najw yższe zadania adm ini­
stracji kraju, pozostawiając w szędzie wzór 
n iezłom nego stróża dobra publicznego. N ie  
potrzebuję ich  tu w yszczególn iać; żyją one 
w  pam ięci ob ecn ych —i pozostaną. T ę ty lk o  
u w agę godzi m i się  przytoczyć, że w trudnem  
położeniu  kraju naszego, rzadkim  szczęścia  
udziałem , um iał dostojny nasz gość, n ieprzc- 
stan n ie  zachow ać zaufanie M onarchów  i zau­
fanie w spółziom ków . J eże li p ierw sze zje­
dnało m u dziś w ysok ie  p o lityczn e znacze­
nie, drugie pozostanie w ień cem  jogo ob yw a­
te lsk iego  serca, a św iadom  bliższy uczuć t e ­
go serca, w iem , że n ie zaszczyt ale ofiara do 
rozstania go z nam i pociąga.

D osto jn y  M inistrze! Ż egnam y cię z żalem  
jako ludzie publiczni, z tą  pociechą, że przy  
boku Tronu, będziesz skutecznie popierał 
spraw y krajowe, tak  dobrze ci znane. Ż egn a­
m y cię jako  przyjaciele, z tą nadzieją, że nad 
brzegam i N ew y, w spom inać będziesz pozo­
stałe nad W is łą  serca dla ciebie w ylane. 
Szczere nasze życzenia tow arzyszyć ci będą, 
a m am nadzieję, że B ó g  W szech m ocn y  p o­
b łogosław i szlachetnym  zam iarom.

W n oszę toast na cześć i pom yślność do­
stojnego M inistra.”

N astęp n ie z k o le i zabierali g łos, oddając 
hołd n ależny zasługom  dostojnego gościa,

D yrek tor G łów n y  K om isji Spraw ied liw ości 
D em b ow sk i, p. o. D yrektora  G łów n ego  K o ­
m isji Skarbu  B agn iew sk i, C złon k ow ie R ady  
Stan u  Jak ób  L ew iń sk i i Gruszecki.

Tajny R adca Ł ęsk i, w  polnych  treści i u- 
czucia w yrazach  d zięk ow ał obocuym , w y k a ­
zując zarazem  ja k  w ielce  skuteczność prac 
życia publicznego zaw isłą  je s t  od uznania  
kraju.

WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE.
Ogólne Sprawozdanie.

B u le ty n  Monitora z d. 16 b. m. donosząc o 
nadejściu do P aryża  odpowiedzi m ocarstw  
m orskich na propozycje francuzkie co do 
wspólnej dyplom atycznej interw encji do spraw  
am erykańskich, uznaje odpow iedzi te n ie za 
odrzucenie propozycij, lecz ty lk o  odroczenie 
przyjęcia postanow ienia, oparte na w ew nątrz-  
nem  położeniu  w  S tan ach  Zjednoczonych. 
B u le ty n  ten  dodaje: „W  istocie trzeba m ieć  
na bacznej uw adze przyjęcie jakiego by m o­
gła  doznać w A m eryce propozycja pośrednic­
twa; lecz jeże li w iadom ości nasze są dokładne, 
w ahania się  gabinetów  b y łyb y  b lisk ie końca, 
W  Stanach Z jednoczonych tak na p ó łn ocy  
jak na południu, je s t  stronuictw o żądające po­
koju, i stron nictw o to co dzień zysku je na s i­
le. W yb ory  obecnie odbywające się  na p ół­
nocy, św iadczą o postępach togo stronnictwa, 
którego kandydaci zyskują przew agę, i jak 
się  zdaje, będą m ieli w ięk szość na przyszłym  
k on gresie .”

D zien n ik i pólurzędow e w szakże n ie tak  
w zględnie oceniają postępow anie gabinetu  
lon dyń sk iego  i n iektóro z nich dosyć ostro  
przeciw  niem u w ystępują, oskarżając go o 
poniew ieranie i obrazę Francji. D ep eszo  od- 
m ów ne m ocarstw  tein  przykrzejsze na n ich  
zrobiły wrażenie, iż zap ew n ia ły  ono m oże z 
w yższego  natchnienia, że co do pośrednictw a  
panuje m iędzy m ocarstw am i porozum ienie. 
Jed en  z korespondentów  bru kselsk ich  przed­
staw iając odpow iedzi te jako porażkę dla p. 
D rou in  de L h u ys, który na p ierw szym  kro­
ku potrafił okazać odosobnienie w jak iem  
znajduje się  p o lityka  francuzka w k w estji a- 
m erykańskiej, p yta  się, czy  i w spraw ie grec­
kiej rów nie w iarogod n ąjest wiadom ość poda­
wana przez dzienn ik i pólurzędow e francuzkie
0 porozum ieniu się  m ocarstw . Ju ż niektóro  
dzienn ik i paryzkic, prow adząc w alk ę z A n-  
glją, osk arżyły  ją  o zaw arcie traktatu  tajem ­
nego z Turcją.

Jak k o lw iek  d otychczasow e u siłow ania  p. 
D rou in  de L h u y s , w celu  sk łon ien ia  rządu  
rzym skiego  do w prow adzenia p ew n ych  re­
form, nie p rzyn iosły  p om yślnego  skutku, 
w szakże południow o - n iem ieck ie  d zienn ik i 
przewidują, żo w krótce i kardynał A utonolli
1 M -gr M erodo zostaną usunięci z gabinetu  
rzym skiego. P ierw szy  z nich m iałby być p o­
św ięcony dla zapew nienia p rzychylności ga ­
binetu paryzkiego; prom inister zaś w ojny m u­
sia łby  się usunąć z pow odu, iż rząd rzym ski 
zam ierza rozpuścić w szy stk ie  sw e w ojska o- 
prócz żandarmerji, jako  zb yt k osztow ne dla  
jego  funduszów, a zupełn ie bezużyteczne.

W  W iedniu  w ydział finan sow y izby niższej 
u siln ie pracuje, odbyw ając posiedzenia n aw et 
w św ięta  uroczyste. Izba n iższa zapew ne -tym  
sposobem  będzie m ogła ukończyć sw e prace  
finansow e w w łaśc iw ym  czasie, ale idzie o to 
czy  izba w yższa przyjm ie jej uchw ały, a m ia ­
n ow icie  układ z bankiem , przeciwko k tóre­
mu dyrekcja banku staw ia  opozycję.

W naradach ja k ie  m ia ły  m iejsce w P aryżu  
pom iędzy p. D rouin de L h u y s a p. B ism a r­
ckiem , ten  ostatn i m iał pochw alać p o lityk ę  
francuzką w k w estji w łoskiej, i zapew niał, żo 
w P ru sach  k onstytucja  nie będzie naruszoną  
i traktat handlow y z Francją  zostanie u trzy­
m any. La France utrzym uje, że Z w iązek  celuo- 
n iem ieck i n ie zostan ie zerw any, że P ru sy  po­
zostaną na jeg o  czele, z A ustrją  zaś Z w iązek  
ten  zaw rze oddzielny traktat handlow y, w 
czcm  pośredniczyć będzie Saksonja.

(Monit., Ind. bel., W. Z.) 
illgljB.

Londyn, 14 Listopada. Times i  Morning Post 
odzyw ają się  bardzo p rzych y ln ie  o nocie p. 
D rou yn  de L h u ys w  k w estji am erykańskiej, 
lecz wynurzają jed nocześn ie przekonanie, że 
A n glja  n ie poprze na teraz propozycij pośre­
dnictw a. „G dyby, pow iada Times, pośredni­
czenie m iało ja k iek o lw iek  w idoki pow odze­
nia, gd yb yśm y p ow zięli w iadom ość, żo P ó ł­
noc am erykań ska w ysłu ch a g ło su  naszego, 
jako  g ło su  narodu pobratym czego i  neutral­
nego, oraz gdyby m ożna było, przy pośredn i­
czeniu A n glji bądź sam ej jednej, bądź w po­
łączeniu  z in uem i państw am i europejskiem i, 
skrócić wojnę chociażby o jeden  ty lko  m ie­
siąc, w  takim  razie A nglja n ie szczędziłaby  
trudów dla osiągnięcia tego rezultatu. P o n ie ­
w aż atoli m inistrow ie królow ej n ie  w idzą  
praw dopodobieństw a dojścia do podobne­
go rezultatu, truiluo przypuścić, iżby ch cieli 
m ięszać się  w  obce spraw y, chociażby w  sp o­
sób przyjacielski i  pojednawczy. N ie  chcem y  
atoli u trzym yw ać, że wojna trw ać p ow inn a  
dopóty, dopóki obie strony n ie  w yczerpią  
w szystk ich  sw ych  s il i dopóki robotnicy A n ­
glji i F rancji n ie zostaną zupełn ie do nędzy" 
przywiedzeui. N ajsiln iejszym  z pow odów  po­
w strzym ujących nas od m ięszauia się  w prze­
silen ie am erykańskie je st  ten, żc w  ciągu k il- 
tu tygodn i zajść m oże fa polityce S tan ów  Z je­
dnoczonych zupełna zmiana. Zdaje się, żo 
ciężary ponoszone sk u tk iem  w ojny, zn iech ę­
c iły  już w szy stk ich  tam ecznych  m ieszkań­
ców . S tronn ictw o dem okratyczne, po dw óch  
latach  n ieczynności, w zm ogło  się  znow u na  
siłach  i w a lczy  za sw obodę i ustaw ę. P rz y ­

w ódcy tego stronnictw a są to m ężow ie, k tó ­
rzy narazili na szw an k  sw e m ien ie i  sw ą  
sw obodę dla tego, że p rotestow ali przeciw  
krw aw ej dyktaturze L incolna. K ażdy z p o li­
tyk ów  stojących  po stronic dem okratów  spo­
sobi się  do stanow czej w alk i z republikana­
m i w aszyn gtońsk im i, a usiłow ania  stron nic­
tw a dem okratycznego zdają się  m ieć nadzieje 
pow odzenia.”

Onegdaj zgłaszała się  do lorda P alm ersto- 
na doputacja szlachty, z prośbą, ażeby rząd  
zrobił jeszcze raz próbę p ołączen ia  A nglji 
z A m eryk ą za pom ocą telegrafu e lek trycz­
nego.

Austrja.
Londyn, 15 Listopada. D o  jed nego  z dzienni­

k ó w  prow incjonalnych p iszą  ztąd, że druga  
sesja parlam entarna rady państw a rozpocznie  
się dopiero w maju 1863 roku. W iadom ość ta  
je s t  błędną, gdyż w  sferach, do k tórych  to na­
leży , k w estja  ta n iety lk o  n ie została dotąd  
rozstrzygniętą, lecz n aw et n ie b y ła  jeszcze  
roztrząsaną. N ie u lega w ątp liw ości, że ozna- 
czcuie ch w ili o tw arcia  posiedzeń rady pań­
stw a, zależeć będzie od biegu rozpraw w  sej­
mach krajowych. T e ostatnie będą m iały  bar­
dzo ważne k w estje do roztrząsania; zw ażyw szy  
przytem  dążuość ja k ą  zw y k le  m ają sejm y  
prow iucjoiialue do rozw lek łych  rozpraw, po­
siedzenia ich  potrw ają n iezaw odnie długo. 
Obok tego rząd przygotow ał na p rzyszłą  se ­
sję parlam entarną, znaczną liczbę bardzo w a­
żnych  projektów , gru n tow ne opracow anie  
których  zabierze m inisterstw om  w ielo  czasu. 
O tw arcie przeto drugiej sesji rady państw a, 
pom im o szczerej ze strony rządu chęci rych ­
łego ukończenia rozpoczętych prac parlam en­
tarnych, n ie tak prędko nastąpi.

R ów nież bezzasadna je st  pogłoska, jak ob y  
ustaw a prow incjonalna dla królestw a L om -  
b ard zk o-W cneck iego, m iała  b yć w krótce na­
daną i ogłoszoną. Rząd uw aża ch w ilę, w  której 
dążność p om ienionego kraju do połączenia  
się  ze w spólną  ojczyzną w łosk ą , je s t  s iln iej­
sza niż k ied yk olw iek , za n iestosow n ą do na­
dania podobnej ustaw y, która upow ażniłaby  
poniekąd lom bardo-w enecjau do w y w o ły w a ­
nia na posiedzeniach sw ego sejm u d rażliw ych  
kwestiy.

O dpowiedź Pesti-Saplo na tch nący  usposo­
bieniom  pojedna wozom artykuł Donau-Zeitung  
w kw estji w ęgierskiej, s łu ży  dostatecznym  
dowodem , że przynajm niej stronuictw o D ea -  
ka nie m y śli o żadnych ustępstw ach. P o -  
m ieniony organ stron nictw a w ęgiersk iego nie  
roztrząsa n aw et punktów  d otk n iętych  przez 
pólurzędow e p ism o austrjackic i pozostaje 
stale na sw em  d otycliezasow cm  stanow isku . 
Czy Donau-Zdtung  w ystąp i z jaką n ow ą k om ­
binacją, przyszłość okaże. W  każdym  razie 
przyznać należy, że dalsze trw anie stanu pro­
w izorycznego w W ęgrzech , jako stojące na 
zaw adzie rozw ojow i u staw y całej m onarcliji 
austrjackiej, je s t  dla rządu niedogodno.

Francja.
Paryż, 14 Listopada. Spraw a dzienn ików  

Constilutionneld i Pays została, ja k  s ię  spodzie­
wano, ukończona ugodą. T rybunał cyw iln y , 
który  u sun ął w yrok iem  zaocznym  w ieeU ira- 
biego d’A nchal, na podstaw ie w łasnej jeg o  
prośby złożonej przez m in isterstw o spraw  w e­
w nętrznych, przyw rócił go  z zasady, że pro­
śba ta b yła  w  daw niejszym  czasie podana i że 
data w pisana została obecnie, co p ośw iadczy­
ło w spom nione m in isterstw o. L ecz w ice­
hrabia wprowadzony do redakcji sąd ow n ie na 
m iejsce zainstalow anego tam  przez kom isarza  
p. S a in t-P r iest, zatw ierdził w ybór uczyn ion y  
przez tego ostatn iego, dyrektora p o litycznego  
w osobie p. A ugu sta  C hevalier. Z to n u  ja k i 
przybiorą to dwa d zienn ik i okaże się, z czyjej 
strony nastąpiło u stę p stw o , k tóre sp ow o­
dowało za ła tw ien ie  spraw y taką ugodą, 
czy ze strony w icc-hrabiego d’A nchal, czy też 
ze strony m in isterstw a spraw  w ew nętrznych.

A rtyk u ł k om u nik ow any n iektórym  d zien­
nikom  od rządu, z powodu podniesien ia przez 
nie k w estji, ozy liczba d ep utow an ych  do ciała  
praw odaw czego m a być oznaczona stosun k o­
wo do liczby zap isanych  w yborców , czy  też 
stosunkow o do liczby ob yw ateli m ających  
prawo głosow an ia ,— nie p ołożył końca sporo­
w i w  tak draźliw em  zadaniu konstytu cyjn em . 
Siecle, k tóry nie posłuchał poufnego w ezw ą  
nia o zaniechanie dalszego rozbioru tej k w e ­
stji, pom im o następn ie urzędow o k om u n ik o­
wanego artykułu , o g ło sił n ow y bardzo ob­
szerny artykuł w  tej k w estji, podając przy­
tem  w ypad ek  narady prawnej u łożony przez 7 
adw okatów  przy trybunale C esarskim  w  P a ­
ryżu, zatw ierdzony przez teraźniejszego dzie­
kana ciała obrończego w P aryżu , p. D ufaure  
i czterech jego  poprzedników  pp. M arie (by­
łego  m in istra), B e rr y er , Ju ljusza F ąvre  
i L . P lo q u e i inne znakom itości obrończe. T a­
ka zaciętość w w ystęp ow an iu  przeciw ko zda­
niu adm inistracji, uznana została przez m in i­
stra spraw  w ew n ętrznych  za naruszenie k on ­
stytucji, co 'zjednało tem u dzienn ikow i, suro­
w e urzędow e ostrzeżenie. O strzeżenie to przer­
w ało dalsze w  tym  w zg lęd zie rozpraw y.

K ardynał M atliieu  udał się  do R zym u, gdzie  
n ie m ógł być ob ecn y w czasie b ytn ości p rała­
tów francuzkich  w epoce kanonizacji m ęczen ­
n ików  japońskich . P raw io  w szy scy  prałaci 
francuzcy, którzy natenczas n ie m ogli odbyć  
tej podróży, obecnie m ają zam iar w  m iarę m o­
żności ją  uskutecznić.

O statnie w iadom ości z M eksyku , podaw a­
ne przez dzienn ik i p aryzk ie zap ew n iają , że  
proklam acje jen. F oroya sp raw iły  w ielk ie  
wrażenie na ludzie m ek sykań sk im , i że obie­
tnica pozostaw ienia m ek sykan om  sw obody w  
w yborze rządu i n iem ięszan ia  się F ran cji do 
spraw  w ew n ętrznych  M eksyku , zjednała fran­
cuzom  w ielu  stronników , tak  że ju ż obecnie
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można się spodziewać rychłego załatwienia  
sprawy. W szakże należy pamiętać, że dzion- 
niki paryzkie w ogóle odznaczają się zbytecz­
nym  optymizmem w kw eslji m eksykańskiej.

D zienniki francuzkie podają także wiado­
mości z Kochinchiny sięgające 30 września, 
według których stan 03ady f r a n c u z k i e j  był 
bardzo pom yślny a stosunki z rządem 1 u- 
Duka, bardzo były  przyjazne, chociaż ratyn- 
kacje traktatu nie zostały jeszcze zamienione.

Patrie donosi na podstawie listów  prywa­
tnych, że w  Serbji i H ercegowinie panuje 
w ielkie wzburzenie, będące skutkiem otrzy­
m anych tam wiadom ości o wypadkach grec­
kich” W zburzenie to ma być tak znaczne, że 
budzi obaw y w Konstantynopolu.

W ł o c h y .
Turyn, 12 Listopada. W  przeddzień prawie 

zebrania parlamentu wiadomości z prowiuci 
południowych donoszą o ponowieniu zaraa 
chów rozbójniczych. Jest to intryga mając; 
na celu nagromadzenie zarzutów przeciwko 
władzy ze strony system atycznej opozycji. 
Małe oddziały wojska pomimo zaciętej obro­
ny uległy przewadze połączonych kilku baud.
Z drugiej strony wszakże nadchodzą pom yśl­
ne wiadomości o skuteczności działań wojsk  
dowodzonych przez jenerała Franzini i pu ł­
kow nika hrabiego Mazć de la Roche, przeci­
wko innym  bandom.

W  prowincjach południowych okazały się 
synipatje dla Grecji. W iadom o, że m ieszkań­
cy niektórych miejscowości są potomkami 
greków, którzy niegdyś m ieli tu sw e osady 
pod nazwą W ielkiej Grecji. W yznają oni do­
tąd religję grecką i noszą prawie taki sam n- 
b iórjak  Grecy. W ysłanie ochotników w y­
branych przez komitet neapolitański, zostało 
restrzymane aż do czasu nadejścia wiadomo­
ści z Aten, czy ich przyjmie rząd tym cza­
sow y.

Dzisiejsza Opiuione ogłasza odpisy z depesz 
znalezionych w archiwach dyplomatycznych  
w e Florencji, dotyczących spraw rzymskich. 
W yjęte one są ż korespondencij posłów to­
skańskich, sardyńskich, neapolitańskich przy 
dworze rzymskiem w rozmaitych epokach 
przesyłanych prżez nich właściwym  ministrom  
spraw zagranicznych.

Panuje tu przekonanie, jakkolw iek nie zu- 
pełnie może uzasadnione, że zaproszenie p. 
N igra do Oompićgne, jest oznaką coraz ser­
deczniejszego zbliżania się. dwóch dworów. 
Gabinet tutejszy, jak  powiadają, miał już 
przesłać do Paryża sw e oświadczenia w przed­
miocie propozycji jakie książę de la Tour 
d’Auvergne ma przedstawić rządowi papież - 
kiemn. Myśl pojednania, w celu zyskania na 
czasie, w obecnych okolicznościach nic jest 
przyjmowana z takim jak dawniej oporom. 
Mimo to program narodowy nie ulegnie zm ia­
nie, chociaż chwilowo musi się nagiąć pod na­
ciskiem przykrych konieczności politycznych.

Pogłoska od kilku dni krążąca o ustąpieniu 
ministra marynarki p. Persano z gabinetu, 
nie potwierdza się.

Król wczoraj odbył przegląd wojsk oddzia­
łu  Parm eńskiego, zgromadzonych w Plaeen- 
cji, a zostających pod dowództwem jcnerała- 
lejtuanta Cucćhiari. Depesza doniosła w tej 
chwili o świetności tej uroczystości wojsko­
wej. D ziś W iktor Em anuel je st w Bonouji, 
ale nie uda się teraz do Florencji. Podróż do 
Toskanji odroczona została do grudnia. Espe- 
ro zapewnia, że Król w niedzielę podpisał de­
kret znoszący od 1-go stycznia r. p. dyrekcję 
robót publicznych w Toskanji, i wydziału ra­
dy robót publicznych w Florencji.

W edług nowej organizacji proponowanej 
przez p. Capellari della Colom iw, straż grani­
czna ma być powiększona do 12 tysięcy' lu­
dzi i urządzona wojskowo, tak aby mogła być 
użyta do boju w razie wojny.

Zapewniają, że Garibaldi w czasie swego 
p o b y t u  w P izie, ma dyktować swe pamiętniki 
z ostatnich czasów. Zdrowie jego znacznie się 
polepszyło.

witały ją  21 strzałamiw iesiły dagę grecką 
dział.
Madryt, 1 4 Listopada. Zdaje się, że rząd W a­

szyngtoński nakłania się do udzielenia żąda­
nego zadosyćuczynienia Hiszpanji, w następ­
stwie sprawy, jaka miała miejsce na wyspie 
Kubie. Mimo tego, -rząd Królowej, celem za­
pobieżenia nadal podobnym wypadkom, zale­
cił wzmocnić sam eskadrę hiszpańską pięcio­
ma parostatkami.

Wroclaw, 18 Listopada. SchlesiscAe Zeitung j 
donosi, żc w edług telegraficznej depeszy z P a- j 
ryża z 15-go b. m. podanej przez Darmstadter j 
Żeitung, dnia 14 Listopada strzelano do Ce­
sarza Napoleona, i lekko raniono go w ramię.
S p r a w c a  został ujęty. (W iadom ośść ta oka­
zała się mylna).

Berlin, 17 Listopada. Pow rót Królowej spo­
dziewany jest na 26 b. m. B y ły  minister sta­
nu baron Manteuffel, znajduje się tu w celu 
wzięcia udziału w sejmie prowincjonalnym.
Wczoraj i dziś m iały miejsce posiedzenia ra­
dy m i n i s t r ó w .  Z Monachium dochodzą wieś­
ci, że K r ó l  Otton obierze za miejsce swego po­
bytu m iasto Wtirzburg.

Monachium, 17 Listopada. Profesor Neumann ; kop.; a także

nvch 122- oddzielnych 40; kaplic 288; razem 1 swem  posiedzeniu z 3-o b. m. wniosek p. Sadi- i —  M onałm krift fu r Geschichte and Wissen- 
y ’ - la, ażeby zniesione zostały bezwarunkowo tak i schaft des Judenthams, wydawanego nakładem

p o d z i e l n o ś ć  cząstek włościańskich, jak i prawo Schlettera, zeszyty w rześniowy i październi- 
ich dziedziczenia. P o  żywych

2,078.
W  W arszaw sk ie j Akademji D uchow nej 

znajdow ało się alum nów  55, w 11-n sem i- 
uarjach  300.

D uchow ieństw o kato lick ie dopełńiło  chrztów  
176,483; udzieliło ślubów 42,066; spełniło  
obrzędów  pogrzebow ych 93,778.

Fundusze duchowieństwa były  następują­
ce: z zapisów i legatów w ciągu 1861 roku 
21,166 rs. 90 kop.; remanentu z pokładnego 
(w  Banku polskim ) 61,247 rs. 9 0 J/i kop.; 
z pozostałości po zmarłych beneficjantach rs. 
114,203 kop. 3 j f ,  z  oszczędzonych dochodów 
w czasie administracji wakujących probostw  
(w Banku polskim ) 2,518 rs. kop. o.; rema­
nentu funduszu po poznańskiego (w kasie 
głównej królestw a) 9 ,0 /3  rs. 9 0 '/4 kop.; rocz­
nie wyznaczonych od skarbu na pokrycie 
składek 30,000 rs.; oszczędności z kompe- 
teucij wakujących biskupstw 5,789 rs. (w y­
znaczone na budowę domu dla biskupa san­
domierskiego). Oprócz tego etatem corocz­
nie wyznaczona jest. od skarbu na utrzyma­
nie duchowieństwa suma 231,798 rs. 82 % 

i także Kom isja W yznań i Oświecenia 
do dyspozycji, rocznie

próśb

oskarżony o zbieranie składek na pruski łun- i  ma na tenże cel, do dyspozycji, rocznie is . 
dusz narodowy, został dziś wyrokiem  sądu 75,792 k .7 0 '/a, z funduszów po duchowien- 
miejskiego uniewinniony, z powodu, iż skład- j  stw ie suprymowanem. 
ki te nie były zakazane, i m iały miejsce ty ł- , TV ciągu roku przesłano do Rzymu 
ko w kółku towarzysldem, a nie w zgrom a-1103 (o dyspensy ślubne 48, o inne łaski ko- 
dzeniu zebranem w celach politycznych. ! ścielne 55), z tych na 25 otrzymano odpo- 

Berlin, 17 Listopada. Ostatnia B a n k -a n d  
Handtls-zńtung  podaje wiadomość, że dotych­
czas zamiarem rządu jest zwołać izby w dru­
giej połowic Stycznia.

Londyn, 15 Listopada. W edług wiadomości 
z Nowego Jorku pod datą 5 b. m. zajęcie mia­
sta M obile jeszcze się nie potwierdziło. Sigeł 
wyparł skoufederowanych z Thoroughfare 
Gap. Parostatki Vanderbilt, Dacota A i Ino są 
przysposobione do podróży, w celu odszuka­
nia statku Alabama.

WIAIM)MOSOI ROZM A ITE.
Wczoraj przez cały dzień niebo było

pogodne, do godziny lt'-ej rano lekka mgła.
Pow ietrze mroźne, średnia temperatura dnia 
wynosiła 6  stopni Rćaumura mrozu, o 6 3/ l0 
stopni niższa od normalnej, w  południe było  
3 %  stopni zimna, najmniejsze zimno po po­
łudniu 2, największe w nocy 8 7/ , s t o p n i  
Rćaumura. Barometr utrzym ywał się w yso­
ko, lecz w  ciągu dnia zwolna opadał, średnia * skiej z Twardą, 
wysokość jego jest 761,82 milimetrów. W iatr J — Projekt ula 
panował północny słaby, wieczorem mierny.
Elektryczność 4U stopni. N a słońcu 5 w ie l­
kich plam, składających dwie gromady i je­
dna plama oddzielna.

—  W  kolonji U liaszewo, gminie B nvilno, 
powiecie P łockim , dnia 16 W rześnia r. b. 
z niewyśledzonej przyczyny wszczął się po­
żar, który zniszczył: dom m ieszkalny, stodo

wiedzi.
— Warszawa, jako miasto starożytne, ma 

różne zabytki z przeszłości. Zapewne nie 
wielu wiadomo o drzwiach żelaznych, któie  
w r. b. lat 300 kończą. Drzwi te dobrze za­
chowane, kute, prowadzą do komory w sieni 
domu N. 54, w rynku Starego-miasta. Napis 
na nich jest taki: J. N. R. J. (Jesus Nasara- 
neus, I lex  Judeorum) i rok 1562.

  p .  L u d w ik  Kurella z W arszawy, który
w r. z. jako stypendysta rządowy udał się za 
granicę dla kształcenia się w  malarstwie , 
otrzymał w r. b. wM onachjum drugą premjo- 
wą nagrodę. Tak w Dreźnie u dyrektora tam­
tejszej akademji sztuk pięlcuych p. Schnorra, 
odzie poprzednio p. Kurella przebywał, jak  
f  teraz w Mouaclijum u dyrektora takiejże 
akademji p. Kaulbacha, uprzejmego doznał 
przyjęcia i pomocy, 

j _  Komunikacja ulicy M arszałkowskiej,
1 B-to-Krzyzkiej i innych, z okolicami około 
! W olskich  rogatek, ułatwioną została w tym  
! czasie, przez rozebranie kilku drewnianych  

budynków i parkanów i złączenie ulicy Pań-

nieograinczonego_____
rozprawach, za wdaniem się  posiadaczy w iel­
kich dóbr, pierwsza połowa tego wniosku u- 
padła, lecz za to oznaczono minimum gruntu, 
nioulegającego podziałowi, co może gorszeni 
daleko jest od .dotychczas obowiązującego 
prawa. P . Kopaczek, włościanin będący człon­
kiem  tej komisji, nie głosow ał tym razem z po­
siadaczami znacznych dóbr, lecz owszem był 
za bezwarunkową podzielnością gruntów dzie 
dzicznyeh włościańskich.

 W  tych czasach w Szwajcarji, dwaj ba­
dacze starożytności poczynili ciekawe odkry­
cia. Jeden z nich p, Qwiquorez zbadał dawne 
stanowisko Rzymian w dolinie Moutier, dru­
gi zaś p. Yautrey odkrył w pobliżu Courge- 
nay szczątki w illi dość znacznych rozmiarów. 
Odkryto także w pobliżu Sołerneńskiej wsi 
O ensingen groby prawdopodobnie z epoki gal- 
lo-rzyinskioj. Zawierały ono oprócz skiele- 
tów  dość dobrze zakonserwowanych, przed­
m ioty z żelaza i bronzu, kolczyki, zapinki, że­
laza od włóczni i miecze, które zw iększyły  
zbiory towarzystwa historycznego kantonaj- 
nego. W  ogóle tumulusy celtyckie są dość li­
czne w Szwajcarji wschodniej.—Stowarzysze­
nie starożytników Zurichskich kazało otw o­
rzyć jeden z takich grobowców pobliżu Zoili 
konu. Znaleziono tam to samo co i w innych, 
a m ianowicie resztki stosu pogrzebowego i 
urnę zawierającą popioły zmarłego. Urna je­
dnak była bogato ozdobiona, a obok niej uue 
ściły  się naczynia gliniane rozmaitych rozmia­
rów, pierścienie ze szkła kolorowego, zapinki 
bronzowe, i z tegoż metalu naczynia, odzna­
czające się w ielkością i pięknością wyrobu. 
W śród tych szczątków znajdował się także ca­
ły  skielet wieprza wraz z nożem, służącym  
do zabicia go na ofiarę. Okolice Robenłiausen, 
w Kantonie Zttrichskim, najwięcej obfitują w 
tego rodzaju starożytności, a przedsiębrane 
tam poszukiwania naprowadziły także na od­
krycie starożytnych sieci rybackich i innych  
próbek przem ysłu tkackiego.

utworzeniu, w M ohilewie 1 ow arzy-  
1 stw apraw niczego .  W  gazecie gubernjalnej Mo- 
■ liilewskiej wyczytujemy artykuł miejscowego  
prokuratora guberujalnego Popowa, w któ­
rym tenże p. Popow  proponuje założenie w 
M ohilewie Tow arzystw a p raw niczego .  Celem te­
go stowarzyszenia będzie: komunikować kom i­
sji, utworzonej do nakreślenia projektów n o­
wej procedury, prace towarzystwa; utworzyć

ganizować lekcje pu­lę, owozarnię, szopę i chlew, ubezpieczone na i bibijotekę prawniczą, uorg 
rs. 290, oraz inwentarz żyw y i martwy ' war- j bliczne, a w końcu drukować praca towarzy- 
t u j ą c y  r s .  1 ,0 0 0 ,— w  c z a s ie  t e j  p o g o r z e l i  s p a -  ! s tw a .
lit się d w u n a s t o l e t n i  Michał Arkita, służący, j — /, Tobolska donoszą, że rok bieżący o d  

— W  tym że dniu, Marjanna Szym ańska , ' znaczył s i ę  tam szczególnością, jakiej najstai- 
półtora roku mająca, córka gospodarza czyn- ! si Judzie nawet nic pamiętają. Zima by a o- 
szowego ze wsi Łasice, gm iny Tułowice, po- j stra, a wiosny nie miano wcale, tylko zamiast 
wiatu Ł ow ickiego, wpadłszy przypadkowo niej jakiś koniec zim y ciągnący się o mie- 
w ceber, napełniony wodą, życie zakończyła .; siąca Czerwca, z zimnem, eszczaini, sine
— Tegoż dnia, w m ieście G ostyninie, powie- ' gieui, a nawet i mrozami.-r- D op ie ioo  o o iu
cie Gostyńskim , Aniela Dm uchowska, lat 28 | gicj połow y Czerwca natura ożywiać się za- 
licząca, utrzymująca się z wyrobku, wyda w- częła, drzewa okryły się hsćm i i okazałą się 
szy na św iat potajemnie dziecię, zakopała jo ! trawa. A le lato to, jes i a go się nazyw
na cmentarzu ! g o d z i ,  t r w a ł o  nader krótko i przeplatane było

/  u-betv ’ ciągle chłodem i dżdżami. D ni pogodnych i
Zacnęty , c ie=ł vch aaledffie ośin naliczyć by można.

WIADOMOŚCI TELEGRAFICZNE.
Turyn, 17 Listopada. Gazctta officiate zam ie­

szcza dekret rozporządzający zniesienie stanu 
oblężenia w prowincjach neapolitańskich i w 
Sycylji. Prefekci w Neapolu i Palerm o za­
trzymają pod pewnemi względami w yjątko­
wą władzę.

Paryż, 16 Listopada W iadomości z Aten pod 
datą 12 b. m. donoszą, że w Syra i w Pireus 
m iały miejsce demonstracje, na korzyść kan­
dydatury księcia angielskiego Alfreda. Pan  
Paros K olokotronis został mianowany prefe­
ktem policji.

Wiedeń, 15 Listopada. Rząd Sułtana prote­
stuje przeciw przyjęciu ochotników w łoskich  
do Grecji i przysposabia siędo w ysłania eska­
dry z wojskiem  do odnogi Arta.

Trjest, 14 Listopada. Donoszą z Aten pod 8 
listopada: Rząd tym czasowy uchwalił zwoła 
nie zgromadzenia narodowego na dzień 22 
grudnia. Zaczyna się tworzyć opozycja mię 
dzy osobami, któreby chciały widzieć u steru 
rządu pp. Christidosa, Palauiidesa i innych. 
Opozycją tą kieruje p. Palmczas, sędzia ape­
lacyjny i członek rządu tymczasowego w Nau- 
plji. P ułkow nik  Artenis i  porucznik Grivas, 
brat zmarłego jenerała, przybyli do Aten. 
Obawiają się ich obecności w stolicy.— W szę­
dzie panuje zupełna spokojność.

Marsy!ja, 14 Listopada. N adeszły tu wiado­
mości ź Aten pod datą 8 b. m.: jen . Grivas 
umarł na chroniczną slabosc płuco w ą. Nie 
przyjął on ofiarowanych mu przez rząd tym ­
czasowy propozycij. Zdaniem jego , nie cho­
dziło o to aby wybrać dla Grecji nowego  
Króla. Pp. Roufos i Delyorghi, członkowie 
rządu,opuścili M issolounghi przed jego śmier­
cią, nie w ym ógłszy na nim żadnego ustęp- 
stwa. — F loty lla  angielska, złożona z dwóch 
okrętów wojennych i z jednej fregaty, znaj­
duje się w Pireus. Fregata franeuzka Zenobie, 
znajduje się także w tym  porcie.

Knrfu, 15 Listopada. Parostatek grecki przy­
wiózł wiadomości z Pyreus pod datą 13 m. b.: 
Najznakomitsze osoby z Pyreus i z 8vra w y­
dały ucztę illa oficerów floty augielskicj, na 
której Grecy wnosili toasty n a  cześć księcia  
Alfreda, A nglicy zaś za pomyślność i niezale­
ż n o ś ć  Grecji. Gdy admirał angielski powrócił 
na pokład s w e g o ” statku, angielskie statki Wy-

— N a w ystaw ę Towarzystwa 
Sztuk P ięknych przybyły' obrazy: M atejko—

Śm ierć-Urszuli Kochanowskiej; Grygleskie- 
go — W nętrze kościoła Panny Marji w Kra- 
Kowie; Himmlera—Portret damy; Kossaka 
Dierżanowski pod Burzymowem; tegoż — 
Gy w a — z powieści H etm ańskie pachole, 
aquarela; tegoż —  Pochód wojsk, aquarela; 
Kolberga — B. Emilja; Brodowskiego — Staj­
nia polska; Mioduszewskiego — Rodzina to­
nącego; Marszewskiego — Brzegi Sardynji; 
tegoż — Futor ukraiński; Wyszyńskiego — 
Fara Św. Jana w Warszawie; Bwieszewskic- 
go — Dolina Strążyska; Wrońskiego—Krajo­
braz z okolic Białej w Pod laskiem; Łepkow- 
skiego — Ołtarz w kaplicy J a g i e l l o ń s k i e j  
w K rakow ie — rysunek; Htyjfi — D rzew o­
ryty; Fabijańskiego — Zamek w Iłży  — ry­
sunek; Świerzyńsktego — Święta Rodzina.

— W jednym  z ostatnich zeszytów pamię­
tnika religijno-moralnego, znajdujemy cieka­
wy artykuł pod tytułem: Rzut oka na stan hie­
rarchy i, funduszów i spraw duchownych w króle­
stwie P olskim  w roku 1861, z którego na­
stępujące ważniejsze dane statystyczne po­
dajemy'.

Hierarchja duchowieństwa św ieckiego  
z końcem r. 1861 liczyła: biskupów 7 (dje- 
cezjałnych 4, suffraganów 3); administrato­
rów djecezij 3; prałatów i kanoników kate­
dralnych i kolegjackich 104 (prałatów 39, ka­
noników 65); członków końsystorzy 74; pro­
boszczów 1377 (w tej liczbie dziekanów 131); 
administratorów parafy 386; wikarjuszów 456; 
kapelanów, mansjonarzy i prebendarzy 69; 
nauczycieli 87 (przy szkołach 37, przyr se- 
minarjach 50); em erytów 75; dem erytów 24; 
razem 2,662; lecz ponieważ 360 kapłanów, 
jako posiadających więcej jak jedną godność 
duchowną, podwójnie policzono, a obok te ­
go dołączono 84 zakonników pełniących obo­
wiązki parafjalne, zatem w  istocie w  roku  
tym  było księży św ieckich 2,218.

W 149 męzkich klasztorach znajdowało się 
przełożonych, kapłanów, kleryków , now i­
cjuszów i laików 1,808; w 36 zaś klaszto- 
-ach żeńskich, przełożonych, zakonnic i no-

lestw ie znajduje s i ę  najwięcej 
(27); zaś B enedyktyni, F ilip in  
K anonicy regularni i Trynitarze 
po jednym  klasztorze. Z klasztorów

W początkach Sierpnia nastały już ranne 
przymrozki i szron po warzył hście na drze­
wach; w połowie W rześnia spadł śnieg, a z nim  
ustaliła się znowu zima. dodatku do tak 
smutnego stanu pogody przybyło jeszcze wez­
branie, jakie nawiedziło okolice lobolska. 
Wprawdzie woda nicdochodziła do tej w yso­
kości jak w r. 1859, ale za to przybywała i u- 
bywała nadzwyczaj powolnie i stała przeszło 
do połowy Sierpnia, nic dozwalając w wielu 
miejscowościach dokonać zasiewów lub sia 
nokosów. W ylew y także zrządziły znaczną 
szkodę w  drogach, przechodzących po większej 
części przez grunta błotniste. Mimo tak chło­
dnego i krótkiego lata, urodzaje ozim in/ i ja ­
rzyn były dość dobre. Szczególniej obficie 
zrodziły się ogórki. Trawy były  także nie- 
zgorszę, tylko sprzęt icli z powodu ciągłych  
deszczów był trudny. Ceny jarzyn, jak np, 
buraków, ogórków i kapusty podniosły s,ę 
dość znacznie.— D ziesiątek  buraków koszto­
wał 10 do 15 kop. sr., setka ogórków do 5 rs. 
a setka głów ek kapusty d o 10 rs., a nawet i 
drożej. Następstwa niepogody jednak dają się 
uczuwać nie tylko w drożyzme jednych ogro- 
dowizn. Cena zboża, która przed tizem a laty 
zaczęła się podnosić W Tobolsku, dotychczas
zwiększa się ciągle, a przypisać to głownio  
należy utrudnionym komunikacjom.
ki żytniej lub pszennej kosztuje tam 8u do JO 
kop. sr. — Mięso zdrożało również z powodu u- 
padku bydła tak w gubernji Tobolskiej jak i 
w stepach, a że nawet i połow ow i ryb staje na 
przeszkodzie wezbranie wód, przeto i ten ar­
tykuł żywności, kiedyś sprzedawanej po nad­
zwyczaj niskich cenach, podrożał znacznie.— 
Taki stan rzeczy daje się czuć dotkliwie, mia­
nowicie też klassio uboższej. Jest jednak na­
dzieja, że z ustaleniem  się dróg zimowych, u 
łatw ią się komunikację, a podwóz rozmaitych  
artykułów z innych okolic, wpłynie na zmniej- 
szego panującej w Tobolsku drożyzny

—  Od dnia 1-go b. ni. w ystawione zostały  
na widok publiczny w Pradze, W sali na wy 
spie Strzeleckiej,przedmioty zakupione wLon  

■ . „ „ i -  yji / ,  k l a s z t o r ó w  męzkich w k r ó - ! dynie, podczas w ystaw y powszechnej, przez
w icjus/ek  OZ . Bernardynów j niektórych przem ysłowców czeskich, częścią

t>'Ł ° i S .  stolicy Czech
dla rzem ieślników krajowych. 1 oinysł ten

W IADOM OŚCI LITERA CK IE.
— W  tych dniach opuścił prasę trzeci tom  

dzieła dod tytułom: llistorja Kościoła Powszech­
nego przez księdza Melchiora B alińsk iego , 
Kanonika katedry Sandomierskiej, profesora 
Akademji Duchownej Rzymsko-Katolickiej 
W arszawskiej. Tom ten obejmuje w sobie 
okres trzeci historji kościoła, od połączenia w 
jedność znacznej liczby ludów chrześcjań- 
skioh p r z e z  Karola W ielkiego aż do Grzegorza 
V I I  Papieża to jest od r. 801) do r. 1073. Bar­
dzo to ważny okres w dziejach kościoła tak 
zewnętrznych jak i wewnętrznych, bo w tym  
przeciągu czasu przyjęły wiarę chrześcjańską 
ludy zamieszkujące południową i wschodnią 
Europę i władza Papieży zaczęła się coraz 
silniej rozwijać i gruntować. W  tomie ty  
ks. Buliński, o b s z e r n ie  o p i s u j e  stan tetowiau 
p r z e d  p r z y ję c i e m  wiary chrześcjańskiej, ló-
wnie jak i jej rozszerzenie się w iStowiań- 
szćzyznie i Polsce. Autor korzystał z wielu 
źródeł i najnowszych badań, jak o tein przc- 
tonywają liczne noty.

Za granicą w yszło dzieło dotyczące Ro- 
>ji. P . Bpirydjon Żezas wydał je w Paryżu, 
pod tytułem: „Etudes historiiues sur la legisla­
tion russe, par Spyridion g. Zezas Paris 1862 . 
Książka ta daje więcej aniżeli zapowiada ty­
tuł. P . Zezas nie ogranicza się na przedsta­
wieniu historycznego rysu rozwoju prawodaw­
stwa ruskiego, ale podaje także dość dokła­
dno pojęcie o ważniejszych prawach obowią­
zujących w Rosji. Przypuszczać należy, że 
dzieło pomicnione wzbudzi zajęcie wg i i  uncji.

— Ostatni (listopadowy) numer czasopi­
sma miesięcznego Hlocenski GlasuHc, w ycho­
dzącego w Ciolowcu (Klagenfurt/i), pod redak­
cją p. Antoniego Janeżicza, obejmuje między 
innemi bardzo ciekaw y artykuł, obchodzący 
mitologję słowiańską, pod tytułem  Vila. A u ­
tor tego artykułu, p. D. Tersteujak, wyjaśnia 
znaczenie napotykanej często w pieśuiach serb­
skich nazwy Yila. Jest to jakby bóstwo po- 
_uduiowo - słowiańskie, mające dwie strony 
charakteru: jedną światłą, białą, przyjazną, a 
drugą czarną, ciemną, mściwą. Pod pierw­
szym  względem, t.j. co do dobrych sw ych w ła­
sności, Y ila nazywa się „dziewicą białą (bje- 
la djeva), obleczoną w szeroką białą zasłonę, 
z długiemi i pięknem i włosam i i z czarnemi 
oczyma, nadzwyczaj przyjazną młodzieńcom” 
i t. d. (jak o tein i Schw cnk w swem dziele 
Myth, der Hlaven, str. 255, powiada). Za daleko- 
syśm y zaszli chcąć dać obszerniejsze z tego 
ważnego artykułu sprawozdanie. Nadm ieni­
my tylko, że jest to praca zwięzła i gruntowna, 
obejmująca oprócz wyjaśnienia znaczenia na 
zwy Vila w literaturze południowo-słowian- 
skiej, pogląd nn, mitologję w ogóluobci, oraz 
na słowiańską i skandynawską w szc  
ności.

-  P . W . Kriżek, rektor gimnazjum real­
nego czeskiego w Taborze, wydał w Pradze 
„Antologję południowo-słowiańską” (Ant/w- 
logije jihoslovanska), poprzedzoną krótką nau­
ką o budowie m owy słowiańskiej. Do tej książ­
ki dodany jest słowniczek wyrazów połuduio- 
wosłowiańskick.

— W  Bydgoszczy w yszły u C.M. R o s z k o w ­
skiego dwa tom y opowiadań, n a p i s a n y c  i n 
pretensjonalnie, lecz w sposób zdolny 
k a w i ć .  Jeden z  t y c h  tomów jri:) _ , drugi

żeń- j za- 
(1 8 ),. goskich najwięcej je st Sióstr M iłosierdzia (18), . go uia " jt tvmczasowo wysta-
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ryski, Marjawitki i 
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Sakram entki, mają
K ła- jest w ieice prtuvqy^v > ” -•> , .

po je- i w ienie tyci, przedmiotów budzi 
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suprymowano dwa klasztory żeńskie, jeden j dzy tem i przedmiotami znajdują £5 « ' b i° ne 
Brygidek i jeden Karmelitanek i obydwóch !jące na uwagę narzędzia fizyczne wy

J • • •’ • ■ • ! w m ieście czeskiem  Pisku, a nabyte na wy
Stawie londyńskiej.

Komisja krajowa czeska roztrząśala na

kow y obejmują ważne artykuły. \Y pierw­
szym z tych zeszytów znajdujemy nieogłoszo- 
ne dotąd drukiem komentarze do proroka Iza­
jasza, których autorem, zdaniem prof. S. D. 
Luzatto z Padwy, był żyjący w X II w ieku le ­
ksykograf Salomon Parchon. Komentarze te 
odznaczają się nadzwyczajną jasnością, ogra­
niczają się na krótkiem wyrazów i rzeczy wy- 
tłómaozeniu i podnoszą głów nie własności gra­
matyczne i etymologiczne. Kom entarze Par- 
chona dotyczą znacznej liczby ksiąg biblij­
nych i zaczynają się od księgi królów. YY ko­
mentarzach tych autor powołuje się często na 
dawniejszych komentatorów, którym i są: Je- 
huda Ghagug, Baadia i Jona ben Gannach, 
mający wielkie znaczenie dla badań egzege- 
iycznych. Rękopism  komentai’zy Parchon a 
znajduje się w bibliotece Savaralla, nabytej 
przez seminarjum FrankcTa. Tenże zeszyt 
mieści artykuł pod tytułem: Ż ur Geschichte der 

jiidischen Aerzte von Dr. M. Kayserting.—-2?vszyt 
październikowy, obok dalszego ciągu komen­
tarzy Parchona, obejmuje dokładną krytykę 
ważnego dzieła A. Sprcngora: Bas Leben und  
die Lehre des Mohammad. E kroniki miesięcznej 
podajemy następująco liczby dotyczące sto­
sunków mieszkańców w Jerozolimie: 8,000 ży­
dów, 6,000 mahometan, 2,000 greko-katołi- 
ków, 1,000 greków-unitów i rzym skich kato­
lików, 600 innych chrześcjau wschodnich i 
przeszło 200 ewangelików.

—  P. Laugkcinrich, matematyk towarzy­
stwa zabezpieczenia życia, istniejącego w K o- 
lonji pod nazwą Concordia, wydał w L ipsku, 
u E. H. Mayera, dziełko bardzo ważne tak dla 
urzędników podobnych towarzystw, jak i dla 
interesentów. T ytuł tego dziełka taki: Ueber 
die Werthb es lim  w u n g  d ir  Lebens-V ersicherungs- 
Police. Broszura ta podaje w sposób jasny  
i przekonywający szczegóły co do bardzo wa­
żnej,. lecz dotychczas niedostatecznie przez 
publiczność pojętej kwestji zabezpieczenia ży­
cia i stawia każdego w możności obliczenia 
wysokości zabezpieczenia; obok tego dodane 
są dokładne tablice w ysokości zabezpieczenia 
dla rozmaitego wieku i przy rozmaitych oko­
licznościach. Otwartość i bezstronność, z  jaką  
autor stawia przed opinją publiczną ważną 
kw estję praktycznej strony zabezpieczenia 
życia, na w ielkie z a s ł u g u j e  u z n a n i e .

-  Profesor R u d o l f  Eitelberger miewać 
będzie w W iedniu, w ciągu nadchodzącej zi­
my, dla towarzystwa starożytności prelekcje 
„O sztuce i dziejach sztuki w Anglji, z okoli­
czności londyńskiej w ystaw y powszechnej”. 
Prelekcje te rozpoczną się 17-go b. m. i m ie­
wać będą miejsce raz na tydzień. Na prelek­
cjach tych, będą m ogły bywać i damy; osoby 
należące d o  r o d z i n  towarzystwa starożytności, 
mają wstęp bezpłatny. Program tych prelek- 
cij jest następujący: 1) pogląd na sztuki pię­
k n e  w Anglji w nowszych czasach; 2) angiel­
scy malarze portretowi (R eynolds, G ains­
borough i Lawrence); 3) angielscy malarze 
rodzajowi (Hogarth, YV i 1 ki e, F rith  i inni); 
4) angielscy malarzo pejzażów i zwierząt 
(Turner i Landseer); 5) sztuki angielskie 
w stosunku do państwa i kościoła; 6) sztuka 
angielska w stosunku do przemysłu; 7) Mu­
zeum South-K eusiugtońskie; 8) British-M u- 
zeum i galerja narodowa; 9) Towarzystwa ar­
cheologiczne i sztuk pięknych; 10) Architek­
tura w  Londynie. ■

— W  Paryżu w yszło w tych czasach dzie­
ło mcdyczno, budzące u w agę tak z powodu 
oryginalności tytułu jak i sposobu zapatry­
wania się na rzeczy. Jest to Medycyna natural­
na lndo-Malgaszów ( Medicine naturelle indo-mal- 
gache) przez Dra' Caumiere, gorliwego apo­
stola terapji tych mało znanych krajów.

szczegół ■

jeuen z ty on .~ . .hii,/rr, drugi
miissigc St-unde. Novellen ant ' ' Autorką

S* W ' ™ - f i l ' s Ł m . k ó .
W yóaw a»eSo 'I .
Skarbu ksiąg rzadkich i

tych zakonów nie ma już w królestwie.
K ościołów w  1861 roku było: parafialnych ; 

1,628 (z tych 353 w kolacji rządowej); f ilja l-1

tych opow iadańjest p. ^.raeS8e>aj w [jrc.
t. d.”, wyszły  

dota^t^zy'pierwszo tomy, oraz tomu 4-go 
księca pierwsza, co stanowi większą całego 
dzieła połowę. O treści tego dzieła można po 
wziąść wyobrażenie z tytułu, ktorego począ­
tek przytaczamy: i  resor de liores races et pre- 
cieux, on nouveau dictionnuire bibliographiyue 
contenant plus dc cent mille articles de liores rares. 
curieuw et recheiclies, d’ouvrages de luxe etc.

— YYyszedł świeżo w Kasselu przekład z 
francuzkiego „Historji wyprawy 1815 r. przez 
Edgara Quinet”, dokonany przez oficera nie 
mieckiego (Geschichte des Feldzugs iwi<T815 von 
Edgar Quinet). D o przekładu tego dołączone 
są dwie karty planów

llada Sianu Królestwa,
PR O T O K Ó Ł

R a d y  S ta n u  K r ó l e s t w a  P o l s k ie g o . 

z dnia 11 (23 Listopada) 1861 r.

P o otworzeniu posiedzenia przez Prczydu- 
ącego, przystąpiono do rozbioru dalszych  

wniosków W ydziału Bkarbowo-Administra­
cyjnego nad sprawozdaniemYYydziału Spraw  
W ewnętrznych poczynionych.

W  niosek 3-ci.
Z powodu okazującej się potrzeby budowa­

nia większej ilości domów w W arszawie dla 
obniżenia dzisiejszej niepomiernej ceny loka­
lów i z powodu wzrostu, jakiego stolica ta, 
przy koncentrujących się w niej różnych kie­
r u n k a c h  dróg żelaznych spodziewać się może, 
w nosił W ydział Skarbowo-Administracyjny: 

aby w duchu objawionej jeszcze w  roku 
1845 woli N a j j a ś n i e j s z e g o  P a n a  przygo­
towany był projekt do Instytucji Towa­
rzystwa K redytowego, m o g ą c e j  m  
lać pożyczki hypoteczne w Listach Za­
stawnych na domy -  >»'eście M lecz ­
nym w W arszawie-

W niosek ten W y d z i a ł  w następujący uspra-
" ‘ d l i w H ł  s p o s ó b  •

" «') żojuż Kom itet w wykonaniu powyższej 
w o ii  M o n a r s z e j  do zbadania rzeczy w roku 
[816 ustanowiony, nie uważał nicpodobnem  
zaprowadzenie Instytucji Towarzystwa K re­
dytowego Miejskiego przy specjalnych za­
strzeżeniach i gwarancjach, wtedy nawet, kie­
dy przykładu podobnej Instytucji jeszcze w  
Europie nie było.

ó  że jeśli w rozwinięciu tej m yśli podobne­
go stowarzyszenia nie zaprojektował, ale się 
za udzielaniem właścicielom  domów -w m ia­
stach prostych pożyczek z funduszu rem anen­
tów K as Miejskich oświadczył, powodem do 
tego były  zaszłe w łaśnie w tym  czasie okoli­
czności zewnętrzne, skutkiem  których chęć 
budowania domów tv W arszawie znacznie
ograniczyć się mogła.

r) że od tego czasu zmieniło się położenie 
rzeczy, ilość domów w W arszawie potrzeby 
rzeczywistej nie przenosi, a założona we Fran­
cji spółka kapitalistów, pod nazwą „ Crćdit 
foncier,” pożyczki w Listach Zastawnych  
m iędzy innemi na domy w Paryżu udzielają­
ca która podobno w Petersburgu i M oskwie
n a ś l a d o w a n i e  znalazła, jest dowodem zupełucj
p o d o b n e g o  stowarzyszenia możliwości.
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d) że ilość listów zastawnych na domy w 
W arszawie wypożyczyć się mogących, ze 
względu na obciążające już te domy sumy in­
stytutow e, i pożyczki budowlane, najwyżej 
7,000,000 rs. wyniesie, a tern samem nie o 
wiele powiększy ilość w obiegu będący cli 
procentowych papierów.

e) żc przez przyjście w ten sposób w po­
moc kredytow i miejskiemu, B ank Polski 
mógłby wycofać znaczną ilość wierzytelności 
swoich na domach w W arszawie lokowanych, 
k tóre to w y c o f a n i e ,  z powodu zamierzonej po- 
mienioncgo B anku reorganizacji, może się 
okazać potrzebnein.

/)  że wreszcie tworzące się Rady Miejskie 
mogłyby się stać dzielną sprężyną w uorga- 
nizowaniu Kredytowego .miejskiego Towa­
rzystwa, gdyby takow e przez stowarzyszenie 
się właścicieli na wzór Towarzystwa Kredy* 
towego Ziemskiego utworzone być miało.

B yły  D yrektor G łówny Spraw W ew nętrz­
nych w złożonem w przedmiocie powyższego 
wniosku objaśnieniu, przywiódł: 

że jakkolw iek na opinję wyznaczonego w 
tym  przedmiocie Kom itetu wpływały praw ­
dopodobnie ówczesne okoliczności, powody 
jednak, które w usprawiedliwieniu zdania 
swego przytoczył Komitet, stosują się do ka­
żdej epoki: zawsze bowiem ta sama jes t tru ­
dność wynalezienia prawdziwego szacunku 
domów i oparcia na nim długoletnio wypoży­
czonego kapitału, kiedy dochód z domów pod­
stawą tego szacunku być mogący od licznych, 
a ubocznych wpływów zależy; taż sama i dziś 
trudność w pogodzeniu praw poprzednich wie­
rzycieli hypotecznycli z pierwszeństwem i 
przywilejami, jakie udzielającemu pożyczkę 
(Stowarzyszeniu Kredytowemu mogło by być 
przyznane, i tenże sam wzgląd jju zbyt małą 
z tego źródła, bo zaledwie 4 miliony rubli wy­
nieść mogącą, dla miasta W arszawy ulgę, w 
porównaniu z 19 milionami rubli długów hy- 
potecznych posesje tego miasta obciążających. 
Dotknął wreszcie D yrektor Główny Spraw 
W ew nętrznych ogólnej kwestji ułatw ienia 
kredytu hypotecznego dla wszystkich miast 
w Królestw ie i sądził, że inicjatywa w tym 
Przedmiocie pozostawioną byćby winnaRadom 
M unicypalnym jako najlepiej o potrzebach 
i  ś r o d k a c h  miast poinformowanym.

Obszerna dyskusja w przedmiocie powyż­
szego wniosku zawiązana, następujących je- 
szcze dostarczyła objaśnień:

że jakkolw iek zaprowadzenie dla miast To­
warzystwa Kredytowego na tychże samych 
zasadach, na jakich się opiera Towarzystwo 
Kredytowe Ziemskie, żadną m iarą nie mo­
głoby mieć miejsca z powodu odmiennej na­
tury własności, jaka się w obu tych razach pod 
Odpowiedzialność hypoteczną poddaje, to prze­
cież nie idzie zatem," aby realności miejskie nie 
mogły bezwarunkowo dostarczyć hypoteczne­
go bezpieczeństwa potrzebnego opieranym na 
nich obiegowym papierom,

że możliwość takiego bezpieczeństwa wy­
kazują najlepiej operacje instytucji kredyto­
wej francuzkiej Credit foncićr, wprawdzie nie 
na solidarnem stowarzyszeniu się dłużników, 
jak w tutejszem Towarzystwie Kredytowcm 
Ziemskiem, ale na spółce kapitalistów czyli 
wierzycieli opartej, k tóra to instytucja nie 
równio ma większy obrót w kapitałach wy­
pożyczanych na domy w Paryżu, niżeli na 
dobra ziemskie,

że ani było zamiarem W ydziału, ani jes t 
powołaniem Rady S tanu narzucać z góry 
środki podniesienia kredytu miejskiego, ani 
nawet przesądzaćW ładzy, k tóra się obmyśle­
niem tych środków m a zająć. W ydział uwa­
la ł tylko właściwem podnieść myśl jeszcze 
W roku 1845 od Tronu wypowiedzianą, nie 
rozbierając wcale kwestji, kiedy i w jaki spo­
sób myśl ta  urzeczywistnioną być może, 

że przedmiotem wniosku W ydziału było 
ułatwienie kredytu hypotecznego w samej 
W arszawie, a czas i doświadczenie wskazało­
by dopiero o ile ułatwienie podobne mogło 
by być i do innych miast rozciągnioncm.

Mając sobie w ten sposób przedmiot powyż­
szy wyjaśnionym i wchodząc w myśl przed­
s t a w i o n e g o  p r z e z  W y d z i a ł  Śkarbowo-Adllli- 
nistracyjny w niosku , którego zasady jedno­
m yślnie zostały przyjęte, R ada S tanu K róle­
stwa postanowiła wynurzyć opinję:

aby w duchu objawionej jeszcze w roku 
1845 woli N a j j a ś n i e j s z e g o  P a n a , przy­
gotowany był projekt do instytucji mo­
gącej udzielać pożyczki hypoteczne na 
domy w mieście stołeczuem W arsza­
wie.

Następnie Członkowie Rady Stanu: Ksiądz 
Majerczak i Kozłowski, oraz Radca Stanu 
Ki-ólestwa’ Baszczyński przedstawili ze swej

strony wnioski odnoszące się do odczytanych 
dotąd części sprawozdania z Zarządu W ładz 
naczelnych Królestwa, a mianowicie: 

W niosek a): 
z uwagi, że właściciele m ajątków liczno 

i ubogie paratje Greko-Unickie w obrębie 
swoim mających, narażani są na uciążliwe 
składki z powodu zbyt kosztownej i zamo­
żności parafji nieodpowiedniej budowy lub 
restauracji tak  kościołów, juk  i domów, oraz 
zabudowań folwarcznych plebańskich, wnosił 
członek Rady Kozłowski:

aby Rada S tanu zwróciła uwagę Rządu 
na potrzebę przejrzenia i zmodyfikowa­
nia przepisów i urządzeń dotyczących 
tej części adm inistracji krajowej.

Na tenże sam przedmiot zwracał uwagę, 
Rady Stanu, z innego jeszcze stanowiska, 
Członek tejże Rady Ksiądz M ajerczak, Ad­
m inistrator Dyecezji Kielecko-Krakowskiej, 
wykazując, że dotychczasowa manipulacja w 
pozyskiwaniu potrze)mego anszlagom budo­
wniczym zatwierdzenia tak je s t rozwlekła 
i długiego czasu wymagająca, że nieraz ko ­
ścioły przez lat kilkanaście bez potrzebnej 
reparacji pozostawione, coraz więcej niszcze­
jąc, coraz większych potem kosztów ku  po- 
dźwignicniu wymagają.

Rada Stanu Królestwa, po wysłuchaniu li­
cznych zabieranych w tym  przedmiocie gło­
sów, doszedłszy do przekonania, że dotychcza­
sowe pod tym  względem obowiązujące prze­
pisy zarówno są uciążliwe dla parafjan, k tó­
rzy koszta od budowy kościołów i budowli 
kościelnych ponoszą, jak  i dla samychże ko­
ściołów niedogodne, gdyż te na długą w po- 
dźwiguieuiu zwłokę, a tom samem na coraz 
kosztowniejszą naprawę narażają,

większością głosów 22 przeciw 1-mu łą­
cząc wniosek Członka Rady Kozłowskiego, co 
do potrzeby przejrzenia przepisów co do od­
budowy kościołów i budowli plebańskich z 
wnioskiem Księdza Majerczaka, co do upro­
szczenia dotychczasowej w pozyskiwaniu za­
twierdzenia anszlagów budowniczych mani­
pulacji, -  takowe przyjąć postanowiła. 

W niosek b).
Z uwagi, że ludność kraju do używania we 

wszystkich swych stosunkach m iar i wag pol­
skich od wieków przyzwyczajona i z niemi 
jedynie oswojona, pomimo urzędowego zapro­
wadzenia m iar i wag rosyjskich, wcale się do 
tych ostatnich nie stosuje, ale tak  jak  da­
wniej umowy o kupno lub sprzedaż sypkich 
i płynnych produktów, jedynie na dawną pol­
ską miarę zawiera, wnosił Członek Rady 
iStanu Kozłowski:

aby m iary i wagi polskie mogły być w 
Królestw ie Polskiem  przywrócone.

W  usprawiedliwieniu wniosku przedsta­
wiał, że cała ludność K rólestw a do dawnych 
m iar i wag przyw ykła dotychczas wyłącznie 
tychże używa, niemożność zaś nadawania 
im cechy urzędowej, a zatem ich sprawdzenia, 
odkąd odmienne wagi i miary za urzędowe 
poczytano, spowodowała największą używa­
nych m iar i wag rozmaitość, wytwarzającą 
złą wiarę, obejścia i ogólną demoralizację, 
szkodę osób trzecich i w ogóle zamieszanie 
w stosunkach handlowych zrządzające.

Niemniejsza także i w tem leży niedogo­
dność, że skoro z natury  samych stosunków 
handlowych , wyłącznic na miarę polską od- 
by v anych, wszelkie czynności i regestra go­
spodarskie do tychże m iar się regulują, a ra- 
porta i kontrole Rządowe, up. w gorzelniach, 
na miarę Rosyjską są prowadzono, taka po- 
dwójna rachunkowość dla właścicieli nader 
uciążliwa, może być tylko źródłem zarobku 
i demoralizacji dla Urzędników Skarbowych, 
którzy w zastępstwie właścicieli i za otrzy- 
manem z ich strony wynagrodzeniem rachun­
ki te cyframi wedle m iar Rosyjskich zapeł­
niają.

Ż przeprowadzonej co do powyższego wnio­
sku dyskusji zauważyła jeszcze Rada, że po­
zostawienie w urzędowem użyciu nawet je ­
dnych m iar obok drugich, które się nasuwało 
jako środek zaradczy dotychczasowym niedo­
godnościom, nietylko by ich nie usunęło, ale 
owszem do zamięszania tylko i nieporozu­
mień mogłoby się stać powodem.

Z tych powodów R ada większością głosów 
15, przeciw 8, wniosek Członka Kozłowskie­
go przyjęła.

W niosek c.
Z uwagi na mające nastąpić w Radach P o ­

wiatowych wybory Radców do D yrekcji Ubez­
pieczeń i Komitetów Księgosuszowych, wno­
sił Radca Stanu K rólestw a Baszczyński,

aby przedsięwziętą została reorganiza­
cja Dyrekcji Ubezpieczeń w sposób da­
jący stowarzyszonym czyli interesowa­

nym  właścicielom obszerniejszy r wła­
ściwy udział w samoistnym zarządzie 
toj Insty tucji pod kontrolą Rządu, 

jak  niemniej:
aby rozważoną była dotychczasowa ad­
m inistracja KasOszczędnośoi, które pod 
wpływem i kierunkiem  Rad Powiato­
wych i Miejskich korzystniej rozwinąć 
by się mogły.

Jakkolw iek R adaStanu objaśnioną została, 
że przedmiot ten już jest wzięty pod rozwagę 
W ładzy właściwej, co nawet, spowodowało 
W ydział Skarbowo-Administracyjny, że w tej 
m aterji wniosku ze swej strony nie robił, 

zważywszy wszakże: że jak  z jednej stro ­
ny  nie je s t jej wiadomą w tej mierze zasada 
reorganizacji przez W ładzę właściwą zamie­
rzonej, tak  z drugiej jes t rzeczą słuszną i spra­
wiedliwą, aby w zarządzie lustytucji, wyłącz­
nie dla stowarzyszonych ustanowionej i pod 
opieką Rządu jedynie zostającej, mieli przy­
zwoity udział stowarzyszeni, których pom yśl­
ność tej Instytucji najwięcej obchodzi, 

że nadto konieczna potrzeba udziału S to ­
warzyszonych w zarządzie funduszów ich w y­
łączną własność stanowiących stwierdzonąjest 
próbą doświadczenia z lat ubiegłych, rażące- 
mi a głośneini nadużyciami odznaczonych.

Z tych powodów Rada wniosek Tajnego 
Radcy Baszczyńskiego jednom yślnością przy­
jęła.

W niosek d): 
z uwagi, że w sprawozdaniu z czynności 

Rządu za rok 1860 zamieszczono osobną ru ­
brykę pod nazwą, Wy m a tm  Greku-Unickie, co 
mogłoby nasuwać m ylne mniemanie, jakoby 
Unici różnili się wyznaniem od katolików ła­
cińskich, kiedy w rzeczy samej różnica ta 
jest tylko obrządkowa, wnosił Członek Rady 
S tanu  Ksiądz Majerczak:

aby odtąd w urzędowem użyciu, ile razy 
mowa będzie o Greko-Unitach, w miej­
sce wyrazu wyznanie., używanym byl 
wyraz obrządek i aby w następstwie tej 
zmiany w przyszłych sprawozdaniach 
W ydziału W yznań, rubryka Obrządek 
Greko-Unicki umieszczaną była bezpośre­
dnio po rubryce Wyznanie Rzymsko-Ka­
tolickie.

W  niosek e). 
z uwagi, że (jak to sprawozdanie wykazuje) 

z liczby dziewięciu istniejących dyecezij, 5 
tylko mają obsadzone katedry biskupie, a in ­
ne zostają pod zarządem samych adm inistra­
torów, wedle praw a kanonicznego ograniczo­
ny tylko zarząd dyecezji piastować mogących, 
co w ielką szkodę dla dyecezji przynosi, 

z uwagi oraz, że nielicząc dyecezji Kicle- 
cko-Krakow skiej, której stosunki i granice 
pod kw estją zostają, trzy  inne,jako to: A ugu­
stowska od la t 13, Chełmska (jakkolwiek 
innego obrządku, ale tego samego wyznania) 
od la t 10, a P łocka od lat 9-ciu Pasterzy swo­
ich są pozbawione, wnosił tenże Członek 
Rady:

aby R ada S tanu w yjednała przedsta­
wienie gdzie należy, potrzeby rychłego 
obsadzenia wakujących katedr bisku­
pich.

W niosek /'): 
z uwagi, że (jak to wykazuje sprawozdanie) 

nieobsadzonych kościołów parafialnych i fi­
lialnych w Królestw ie jest 547, a w toj liczbie 
106 takich, k tóre administratorów naw et nie 
mają; z uwagi, że okoliczność ta wykazuje, iż 
liczba księży w Królestwie nie odpowiada 
rzeczywistej potrzebie, co ztąd pochodzi, że 
sominarja zbyt szczupłemi funduszami uposa­
żone dostatecznej ilości alumnów przyjmować 
nie mogą, wnosił powyższy Członek Rady: 

aby Komisja llządow aW yznań i Oświe­
cenia, po zniesieniu się z Biskupam i i 
Adm inistratoram i Dyecezij, wyjednała u 
Rządu powiększenie funduszów die So- 
miuarjów, ich potrzebom odpowiednie 

W niosek g). 
z uwagi, że ustanowione dotychczas w kwo­

cie rs. 60 nu osobę, roczne uposażenie dla 
emerytów duchownych, k tó r z y  na usługach 
paraźjalnyck stargawszy swoje siły, sposobu 
utrzym ania na starość nie mają, jes t nie wy­
starczające, czego uderzającym dowodem jest 
już ta  okoliczność, żc na utrzym anie każdego 
ze zdrożnych księży Rząd po 300 rs. rocznie 
przeznacza, wnosił tenże sam Członek Rady: 

aby Komisja Rządow aW yzuań i Oświe­
cenia, zniósłszy się z B iskupam i i Ad­
m inistratoram i dyecezjalnymi, obmyśli­
ła lepsze uposażenie emerytów z fundu­
szów duchownych.

W niosek /<): 
z uwagi, że sprawozdanie nie wykazuje, aby 

w liczbie Alumnów Akadem ji Duchownej

Rzymsko-Katolickiej w W arszaw ie znajdo­
wali się Alumni Obrządku Greko-Unickiego, 
który to niedostatek już od roku 1837 do­
strzegać się daje, potrzeba zaś duchownych 
z wyższem wykształceniem spólna je s t obu 
obrządkom, z uwagi oraz, że powyższa Aka- 
demja Duchowna je s t jedynym  wyższym za­
kładem  w kra ju  tutejszym, mogącym księży 
do posług katolickiego kościoła obu obrząd­
ków usposobić, wnosił Członek Rady Ksiądz 
Majerczak:

aby Rada Stanu, ze względu na powyż­
sze okoliczności, raczyła wyjednać w y ­
danie rozporządzenia dozwalającego wy­
syłać Seminarzystów obrządku Greko- 
Unickiego do Akademji Duchownej 
Rzymsko-Katolickiej w W arszawie.

Z liczby powyższych wniosków Członka 
Rady księdza Majerczaka, cztery pierwsze, 
mianowicie ad d, e, f, i g, przyjęte zostały 
jednom yślnie,- p iąty  zaś wniosek ad A, z po­
wodu potrzeby bliższego przekonania się o 
stanie rzeczy, Rada przedewszystkiem do Wy­
działu odesłać postanowiła.

W  dalszym ciągu posiedzenia odczytane 
zostały sprawozdania z W ydziałów K om uni­
kacji i Pocztowego.

Sprawozdania te, przy rozpoznawaniu ich 
w W ydziale Skarbowo-Adm inistracyjnym  na­
stręczyły temuż W ydziałowi następujące 
w nioski:

W niosek 4. 
ażeby do poczt osobowo-listowych w kraju 
kursujących dodawane były w m iarę potrze­
by powozy do przejazdu wszystkich, na każdej 
stacji zgłaszających się,— nie mniej, aby por­
to od listów zostało obniżone, ile że w obrę­
bie K rólestwa, poczty mniejsze przebiegają 
odległości.

W niosek 5.
Zmierzający do poddania Zarządu Poczto­

wego napowrót, jak  to było poprzednio, pod 
zwierzchnictwo Komisji Rządowej Spraw  
W ewnętrznych.

W niosek 6.
w związku z poprzednim będący, mający 

na celu udokładnienie w K rólestw ie wszela­
kich komunikacij i przywrócenie tym  koń­
cem Zarządu Komunikacji do składu Kom i­
sji Rządowej Spraw  W ewnętrznych.

b. D yrektor Główny SprawW ewnętrzuych, 
jakkolw iek uważał, że pierwszy z tych wnio­
sków na niezaprzeczalnych opiera się zasa­
dach, nie mniemał jednak, aby tenże w prak- 
tyce pomyślno rezultaty obiecywał. Co do 
dodatkowych bowiem powozów, dopuszczenie 
zupełne dotąd nicktóremi przepisami krępo­
wanej konkurencji prywatnej do przewozu 
osób na traktach pocztowych potrzebie po­
dróżnych w zupełności może wystarczyć, kie­
dy proponowane sprawianie dodatkowych 
powozów na koszt poczty obciążyłoby skarb 
znacznym, a w wielu miejscowościach zupeł­
nie bezpotrzcbuym wydatkiem.

Oo się zaś tyczy listów, to jakkolw iek przy­
kłady Anglji i P rus, gilzie na zniżeniu opłaty 
listowej poczty znaczno podwyższenie do­
chodów zyskały, mogłyby do podobnego Zni­
żenia i u nas zachęcać, to przecież przykład 
F rancji i Stanów Zjednoczonych naucza, że 
taki rezultat tam  tylko może mieć miejsce, 
gdzie znakomita część ludności czytać i pisać 
umiejąca z korespondencji listowej może ko­
rzystać. Prawdopodobnie zatem u nas, gdzio 
m ała stosunkowo ilość mieszkańców z pi­
smem jest obeznana, obniżenie opłaty od li­
stów  zmniejszyłoby raczej dochody pocztowe 
tak  jak  je  zmniejszyło w Stanach Zjednoczo­
nych i F rancji.

Przeciw dwóm następnym  wnioskom W y­
d z ia łu  Skarbowo-Administracyjnego, D yrek­
tor Główny Spraw  W ew nętrznych nie miał 
nic do nadmienienia, sądził jednakże, że wnio­
sek dotyczący podania Zarządu Kom unikacji 
pod Zwierzchnictwo Komisji Rządowej Spraw 
W ew nętrznych/spotkałby w obecnym czasie 
przeszkody, z powodu ustanowienia posady 
Naczelnika O kręgu Kom unikacji i nadania 
mu atrybucji Członka Rady A dm inistracyj­
nej Królestwa.

Rada S tanu Królestwa, po przeprowadzeniu 
dyskusji w powyższym przedmiocie, czwarty 
wniosek W ydziału, jako mniejszej wagi, po­
stanowiła pominąć, piąty, dotyczący poddania 
Zarządu Pocztowego pod zwierzchnictwo K o­
misji Rządowej Spraw W ewn., jednomyślnie 
przyjęła, szósty zaś, dotyczący poddania pod 
to samo Zwierzchnictwo Zarządu K om unika­
cji, z uczynionym oddzielnie przez Radcę S ta­
nu K rólestw a Baszczyńskiego wnioskiem, co 
do reorganizacji tego zarządu i dotychczaso­
wego sposobu pobierania opłat drogowych,

w jedno połączyć i raz jeszcze do W ydziału 
odesłać postanowiła.

Poczem Prezydujący posiedzenie rozwiązał-

TEATR A W WARSZAWIE.
W ielki Teatr.—Dziś we Środę, d. 19 Li­

stopada, komedja. w 1-ynl akcie, z francuzkiego: 
Itaptus, odegrana przez pp. Żółkowskiego, Choma- 
newskiego, Stcier gacką, Chęcińskiego, Damsego, 
Adlera.—koncert wokalny i instrumentalny, w któ­
rym pan Plato Radoniecki, artysta opery włoskiej, 
w przejeździć" z Florencji do Petersburga, będzie 
miał zaszczyt wykonać: 1. „Sorgete” arję na głos 
basowy z opery Rossiniego, oblężenie Koryntu. 
2. Wędrowiec, romans Schuberta. 3. Pieśni Sło­
wiańskie. Poprzedzi uwertura Rossiniego z opery: 
oblężenie Koryntu. Po 1-ym numerze p. Pistor 
wykona na harfie taniec Sylfów kompozycji p. Go- 
deiroid. Po 2-im numerze p. Sobolewski, fantazję 
Cavalliniego na klarynet, z opery Norma; oraz Di­
vertissement,tańczone przez pp. Stefańską,Brand- 
tową, II. Popielową, Wt. Królikowską, Cholewicką, 
Józefę Kluger, Z,ofję Piotrowską, Rycerkiewicz, 
Jagielską i corps de balet.

c MS % m i e j s c .

n a n a
ra r . k . u b o . r a r k. abe,

L o ż a  I g o  p i ę t r a . . . .  4 50 10 A m f i t e a t r  2go p i ę t . .  , , 75 2«/t
L o i a  p a r t e r o w a . . . .  4 50 10 K r z e s ł o  w  4 p i e r .  r i .  1 2 0  2 7 ,
L o i a ‘J g o  p i ę t r a . . . .  3 60 10 d to  , ,  d r u g i c h .  1 5 2 7 ,
L o i a  G a l e r j o w a . . . .  2 25 20 d to  w n a a t .  i b o c z .  „ 90 2 7 .
A m f i t e a t r  I g o  p i ę t r a G a le r j a ,  m ie j .  n u m .  ,. 52 '/ i  u

w  6 c lu  p ie r . r z ę .  ł % 2 ‘/ . G a ie r j a ,  tn ie j .  n i e n .  , , 45 tt
w  n a s t ę p n y c h .  , , 90 27» P a r a d y z .............................. 2 » V . „

Z a c z n ie  s ię  o  g o d z in ie  7.

Jutro, we Czwartek, Wielki Teatr.—Napój m i­
łosny. Pani Majeranowska przedstawi rolę Adiny. 
W esele w Ojcowie.

— W  dniu wczorajszym, na targach odby­
wających się w urzędzie konsum cyjuym  m ia­
sta W arszaw y, płacono za wiadro okowity 
próby 10 od rs. 1 kop. 56 '/* do rs. 1 k. 60% 
za garniec od kop. 51 do kop. 52 */2.

A DRA G 1E ŁD T  V  t  8 3 1  A W 8 1  IE  1
i  d n a  18 L is to p a d a .

żądano płacono
M o n e ty . rsr. kop. rsr. i kop

Pól-Iraperjały Rosyjakic. — __ 5 57
Dukaty Holenderskie nowe ważne.

P a p ie r y .
Obligi Skar. za 100 rs. (oprócz "

kuponu) ........................
Listy Zast. IH-go Okresu serya

92 72 — —

l i 2 (oprócz kuponu) za 15 rs. .
ditto S erja  II . ł 

Akcje Głównego Tow arzystw a

14 91 14 89

Rossyjskiego dróg żelaznych. 
Obligi współki Żeglugi Parowej

116 75 — —

w Królestwie Pols: po rs. 750. 
A kcje W spólki Żeglugi Parow ej

— — — —

po rs. 1 0 0 ...............................
Akcje Drogi Żelaznej Warsza-

92 75 — —

wsko-Bydgoskiej po rs. 100 . . — — _ —
dito 500 . . 96 50 _ __

Akcje Drogi Żel. Wars*. 
W ex le .

-Wied. 88 — 87 50

Berlin . . 100 Tal. 2 M. 100 50 100 2 7 1/ ,
„ . . . 100 Tal. k. t. __ -- __ __

Gdańsk . . 100 Tal. 2 M. __ _ __ _
„  . . 100 Tal. k. t. __ _

H am burg. 300 BMk. 2 M. 152 70 __ _
Londyn . . 1 F t. St 3 M. 6 78 6 75
Moskwa . . 100 Rs. 1 M. 99 50 __

Petersburg . 100 Its. 1 M. 99 66 99 50
„  .1 0 4 1  Rs. k. t. __ — _ .

Paryż . . . 300 Fr. 2 M. 80 70 __ ___

„ . . . 300 Fr. 1 M. _ — __

W iedeń . . 150 Zlr. 2 M. 82 80 — —

W artość kupon* bieżącego od obligów Skarb. kop. 53*/3 
„ ,, od Listów Zastawo: Illgo  Okresu k. 24 */s

K D R S A  T E L E 6 B A F I C X F E .
x Berlina t  dnia 18 Listopada.

żąda-
j§

płacą

5ta Pożyczka R osiyjska . . . . . — 89
6t a „  „  ......................... 973/g
Obligacje Skarbowe 4 %  . . . . 8 5 '/ ,
Listy zastawne 4 ° /o .................................... _ 88 Vj
Bilety Banku Polskiego.............................. — ' 89
Weksle na W a r s z a w ę ............................... — 883/4

,, Petersburg 3 tygodniowy ... 9 8 '/ j
,, Londyn 3 m iesięczny. __ 620
n Paryż 2 „  . . _ 7 9 %
,, Ham burg 2 „  . . _ 151 '/s,i Wiedeń 2 „  , . — 8 1 %

Żyto na t a r g u .................................... • _ * 9 %ip na dostawę p ó ź n ie j s z ą ........................ — 45
*  P a r y s a .

Renta 3°/0 ...................................................... — 70 20
Akcje kredytu ru ch o m eg o ......................... — 1063

Liwerpool, 17 Listopada. Dziś sprzedano 2,000 
wańtuchów bawełny; ceny o % do '/» niższe 
niż w przeszły piątek.

O B W LESZCZE N i A SĄDOWE I ADMINISTRACYJNE
U  WIADOMIENIvA

IN. D. 5S88) Komisja Rządowa 
Sprawiedliwości.

Ogłasza, iż nadesłany drogą urzędową akt zej- 
a Józefa Maluszko, z Królestwa Polskiego po- 
odzić mającego, a w wieku lat 64, w mieście 
'asburgu na dniu 27 Stycznia 1857 r. zmarłego, 
:esłany został Archiwum Głównemu Królestwa 
zachowania.

Varszawa dnia 18 (30) Października 1862 r. 
z up. D yreator Kancelarii,

Zaborowski, Sekretarz Pr.

tN  D . 5S35) BupmaocKafi Cu.uiĄOHuan 
Tomowi U'

Oi*fc TayponercK oH  TomowuM oóidib.ihśtch , 
MTO Mb Ollofl XpaHHTCH iiaiiiajH biH  4eH i,rn 
110 p<43111»] MTi KOłRMlCKdLÓOHUMMl* A ^aM T,,
cA-EAyKłjnńi mi, BM4a*iy pa uihiM’b/iimaM 'b, mU-
cto npeÓMBan n k o iix i, nen3MUcTiio, a HMen- 
lio: pfl4 oBblMlj ,4MHT|iiio rp n ro p u e n y  10 pyó. 
.57 1 j2  K . I I ,i1 l i  T n a se p y 8  p .  51 3j4 k ., A o m  
ny ńeu iio  locKy 38 K., Aii.ipeio B aciu b en y  26 
p. 24 3 j4 k .,  BiJKlieBy 3 9 f i2  k ., 6. IIom oihhh- 
kom t, H a4 3 n p a i e,ifi fiwKoity 1 p .3 9 '/ a k., K oaa- 
KaMT»: n p ro n y  18 3 j4 K., CoTiuiKy 1 8%  k. 
Oó^mńWHKa.mi, MaiorT, 19 k ., 'b iiiin ioH oiiy  
19 K., IloMOiuHHuy Ha43lipaTeAii l le p n i .n e -  
n y 3 8 K ., .JocMOTpmHKaiMt C.KnpneBHiiy 1 p. 
<J>o‘ie c n ,  12 I j2  Kon., K/iii.uaiiiencKouy 12 i j2  
Kon., C-iywHTCjiio KpaiuienK li 48 I R  k . ,  O ut,- 
t>34>iHKaMt llH any BetieHomy 1 pyó. 3 l Kon., 
C n a *  MocTonoMy 1 p . 31 K., H .iapiony 4 a iu -  
•uiKony 1 pyó. 31 k ., 1'pnropiK) CTauKemi-iy 
1 p. 31 K., Pfl4ou5.wy E ro p y  MaKapuy 2 pyó.

k . .  O ó - b s . i m i i k s . u i . :  I a / j i e i i K l ;  37 K o n . ,  B c h -  

,cKOMy3 p. 28 K.. MoCTOHOMy 3 p. 28 K., 'Iam -

n i lK o n y  3  p. 2 8  K., Cl-ailKUBlMy 3  p. 2 5  KOII , 
H a / im p f iT e . i i o  Hay.w ony 1 p. 2 0  I j 2  k . ,  B a x -  
M H crpy 3 a u u e B y  6 3  l j 2  Kon .,  <Pe,ii ,4 <i>eóe/iio 
Mepn.-,,i o n y  (j.j l j 4  k .,  ó .  C oicK o.M y Ko leii/ I'E  
6 3  I j l  k. , O ó i , U 3 4 ' i i i K y  A m o n y  M a a y p y  11 1’- 
41  k . ,  ó. M a43n p a T e . n o  H a r i i o m i y  17 k o i i . ,  ó .  
r i m i i c o T e m i o M y  HarocKOMy 4-3 p .  9 2  l y l  K-> 
CTpajHiiHKy 1 'y p n cy  8 7  k . ,  H a c / iM H H K a w b  p ’1" 
4 o a a r o  B a cn . i i j i  I lu a i io B a  1 p. 4 8 %  M e m a ' 
m i n y  r p y * n n c K o . v i y 2 2  k .  O o i . l v U ' i i i K y  <J>e4°-
r o u y  9 k . ,  p H 4 o i i o > iy L U Myi, J T o B y 6 2 l/'4 K. J ln e -  
n y  BpoHHUieBCKOMy 5  p. U 4 k . ,  4 o C M O T p m l,Ky
T y im . i o u y  1 P- D  0 4 ,  C i p a a u u i K y  B an co H ' iy  
8  1 |2  k o i i . ,  B a x m i c r p y  3 a ń n o u y  2  p. 4 7  0 2  
K o n . ,  6 . H a 4 3 H p a T e U 0  H a y w o o y  4  p. 9 5  K;t 
‘t>e .ib4 * e ó o . u o  M e p u a j o i i y  2  p y ó .  4 7  \ } 2  k . ,  ó .  
C orcK o M y  K o A ei  1 4 *  2  p y ó .  47  1 k o i i .  H a a -  
n y  . l a n p o i i y  21  I j2  K on . ,  A o c ''OTpmnKa.u'i> 
C k n p n e i iH - iy  99 KOII., K/11IMmie ucKOMy 1 2  I j 2  
K on . ,  d i o r e n o  12  0 2  k o i i . ,  K p a u - i c u x l ;  4 9  0 4  
K o n . ,  ó .  Ha 4 3 1 1 p a T 8 . n o K a p H a 4 H » y  3  I j 4  k o i i . ,  
IłoMOUHiiKy C ai iH un oM y 3  p y ó .  0 4  k . ,  B a x -  
MiicTpy C y pO B ą o i iy  4 2 3 j 4  k . ,  Oóbl334'iUKaMT,: 
C uporeHKT. 4 2  3^4 k  , K o n cT a irrH H y  H n a n o u y  
4 1  3 j4  k . ,  B a x « n c T p y  K o i i4 p a r h e n y  2 8  3 y l  K., 
05T.t34M HKaM 'b H i iK onae i iy  2 8  3 j4  K o n . ,  B a p -  
®o lo M U eny  2 8  3y4 K., CrpaiHHHKaM t H k m a o -  
m r i y  2 8  3 j 4  k oi i . ,  Epo.Mim y 2 8  3y4 K., A c T a i - y  
I lu a i io n y  2 8  3y4 K., H l T a ó c i . - K a n n r a n y  4 a„’ 
iiH4 0 »y 2  p. 6  0 4  K . ,  n i i c ą y  P y n e i iK U  2  p y ó .  
67  0 4  K-i A  "CMoTpmiiKaM ii K o n o a a p m y K y  I 
p y ó .  7 2  0 4  k . ,  ź l e s i e n T b e i i y  1 p .  7 2  R 4  k o i i . ,  
^ b a n e i iK T i  1 p. 7 2  l j 4  K .,  d >o rea io  1 p, 72  l j 4  
K., P f i4 0 B0 >iy A n e K c a i m p y  K o ó u ą K o j i y  4 !  0 4  
K on . ,  A i i4 p e io  4 p ° n y  4 6  0 4  k . ,  ń>e4 o p y  H e-  
c T e p o u H n y  41  0 4  k . ,  Il iiaHy Ea-HMeiiKU 8  3 j 4  
Kon., E p n r o p i i o  ^ J uop n n K oiiy  11 I j 2  k . ,  3 a x a -  
p y  B a n a 3 y  6  k . ,  l  y p n i iy  lOpnenKT. 2  0 4  K on .,  
B n a c y  B n T o p n K l ;  5  Kon .,  f l a i o n y  C K p i io e i i -  
K t  4  k o i i . ,  t la iM-iiny  . l a i i o i i y  2  I_j4 k . ,  Manny  
I ł o n u c a m i y  2  0 4  Kon ., f la nTenef iM OH y B e 3 n a -

■louy 13 p. 8 5  I j2  Kon , Koii4 p»Ty B a p a io u y  
4 pyó, 5 6  k., Epnropiio Kopin-meiiy 9 9  koii .,  
L llraócb  K a iu n a n y  BU/iony 34 p. 42 Kon., Ą o- 
c.MoipLpnKaMT: CKiipin-BH'iy 99  0 4  k o i i .  <t>o- 
rem o 1 2 ' /4 k . .  K.niMaiueiicKOMy 12 0 4  k., C i y -  
a n n e m o  Kpau'ieHKB 49  I j2  koi i ., 0ót ,-(j i4>iii-
Ky l l i i a n y  IIuaH' ieHKU 3  pyó .  ] 3  Jy)  K ,
cviocTpmHKa.m,: ĆKiipneiupiy  9 9  k., cporeJio  
12 0 2  k o i i . ,  K4H.MameBcKo.My 12 0 2  k,,  C iy -  
auiTe.no: KpaimeHKU 49  3 j4  koii .,  fiacTiio-My 
[ lp H cra B y  EpoAiieue-Koii lIo.iHuin  Araro iiy  
66 ko ii . ,  K Bapra.ib iiony H,i4 ,H ipa ie4 io J o a t e -  
JeUHUKO.My 6 6  KOII., ItHIKllHM b 'IIIliaMI, l po4 -  
iieiKKofi JKaimapMcKon K0 XU1141J Bacn.i iio  
fa j« H K i3 5  3 j4  Kon., J'h repT.-O-i-nuepy Ky- 
3e.viKnny 5  3 j4  k . ,  l Io .n iu e i lcK iu ib  CnyaiHTe- 
uavrb: y Hr e p b . O * n u c p y  3 a i iu o n y  5  3 ;4  ko i i . ,  
piMouhi.M f, XopiiTot io iiy  5 3/ t K., E-sm iony  5 V 4 

k.,  u -IhiKouy 5 3/« k . ,  C rpaim in K ajn ,  3a i iu o i iy  
14 k.,  Bh, lony 14k . ,  4 ll lv,0 By 13 k..  O ó i , ,B 34hh-  
KaMi,: l lr i ia r i io  KiieunucKoMy 16 k o i i .  C ren a-  
11 y I 0 4 H n y  1 p. 77 ko i i . ,  I lu a u y  Kiipunouy 17 
k o i i . ,  <t>ii.niny 11 ib im y  1 pyó. 6 0  k . ,  l ln any  
TbiniKHHy l p. 6 0  K., CTpaauiiiKy C im crouy  
1 p. I k . ,  Ó 5 b l i3 4 ‘inKaxib: B u t o u i k *  1 20  K.,
HcaaKy/iHMapeBy 3 p. 4 k o i i . ,  Ilisany 3yÓKo 
3 6  K., HnKo.iaio M ap yxm iy  1 pyó. 35  koii .  
T h iy  A m  ou ou y  4  koi i ., flKoiiy CyoKouy 4  k.,  
I lp oxop y  BonpcKoMy 4 k . ,  B a e i i f i io  T ynnu biny  
3 Kon., p 1140111,1 vib I luany  BepoyKoe.y 4  p. 85  
Kon. 3a x a p y  K ojos ie i iuo i iy  4 p. 85  0 4  k., y n -  
TepK-O-bnąepy Tirrouy 4  pyó.  T a iiacrryccK o .  
My K y n n y  CeMeHoiiy 20  pyó. 2 9  koii .,  I ia4 .n1- 
pare-no  f lK o iue i iy  27 pyó.  5 2  0 2  ko i i . ,  ,0 > -  
cMOTpiąiiKy UbiuKiiny 17 pyó.  63 0 2  k . ,  ii pn- 
4 0 iioMy 11 rna rito B.iaceiiKT, 2  pyó.  3 0  0 2  k . ,  
h ocTainiiaiencii  n o c n i ;  c v i e p m  ii ii .bmix!,  >111- 
HOBT, u 4PJTIUT, ,HILn>Iloipaiiii'iiiofl CipaiKii:  
ńmioiiHiiKa Kap>ia4 iina 2  p y ó .  92  ko i i  , O ó i , -  
'B34‘iHKa Ociuio i ia  2 0  K., CrpamniiK a <J>iinn- 
na lIiianoBa 2 p. 13 3y4 k . ,  l o c m i a  Xo 1041m-

Ka 1 4 0  p .  15  k . ,  H h k i i t w  4 e .M e n T h e Ba 13  3y4
K..0ób-iJ34*iHKa Oui.iH.MoHa f ip K a  2 4  p ,  9 2  k . ,  
f lu a  / l a u p e i i i  bei ia  i m h  .E m p H H a i i  i n c a  3  p . 6 1  ' / 4 

k o i i . ,  p « 4 o B a r o  P a 4 io tia  M o . i e p a  4 9  0 2  K o n . ,  
1 0 pi 11 I lu a i io B a  4  p .  2 5  l j 2  k o i i . ,  / ( v r n x p i x  E p -  
T o aa  2  p y ó .  3 0  0 2  k o i i . ,  O Ó T ,b J 4‘iHKa A . i e -  
KCEH AplTOKa 19 p. 2 6  l j 2  k o i i . ,  C i paltil lllKa  
E p i i r o p i n  H o i in u o i ia  3 8  p . 8 4  k . ,  p i i4 o u a i o  <l>e- 
4 o p a  C o n e T b i  5  p y ó .  8 0  k ..  A m o n a  ^IoiuaKa  
1 p . 3 3  K on . , 0 6 i , 1 i i 4 ' i H K a  A p n c T a p - t a  <t>e4o- 
p o u a  4 7  p. 1 l y l  s o n . ,  a n o r o M y  o a i ia n e iu ib in  
n u i a ,  noir fipe ii i ib iH  h x t >  n . n i  n a c . i b j t i i i K i i ,  
o ó n a a H i .1 11 nil 11,cii n i ,  T a i i o im i i o  e h  aaKoiiiibiMH 
4 0 K a 3 a T e j i ,cT B a M ti  Ha n p a u o  n o jy * ieH it i4 eiier 'Ł  
in ,  i l o c T a i io i i  l e i r i b i e  c p o K n  t .  e .  H a x o 4 i n u i e -  
c h  u i i y r p u  P o c c i l l  Bl, T e ' ie i i i i l  o 4 t ia r o  1 0 4 a, 
a u p e ó i . i u a i o m i e  m i t  o h o h  iii ,  T e - i e u in  4 Byxi> 
i i i  i i , ,  u l,  npoTHHHoMi, m e  c . i y n a n ,  4 e i i ‘,i 11 c in  

ó y n y r b  u p i i  in c  ie.Mbi k i ,  E o c y 4 a p c n i e i i i i h i M i ,
4 0 X 0 4 3  Mb.

T a y p o r e m ,  OKTHÓpn 13  4-111 1 8 6 2  r.

OBWIESZCZENIA SPADKOWE.

.  (N. O. 4247) Pisarz Sądu Pokoju 
O kręgu  Ł ow ick ieg o .

P o  śm ierci; 1. Szlam y L itm an ,aL cy b ey g ic ra , 
w łaśc ic ie la  n ieruchom ości Nr. 16; i 2 A bra- 
h a m a -Jo e la  Szxvaycera, w łaściciela n ie ru ch o ­
mości daw niej Nr. 49 następ n ie  81, a  te ra z  85, 
obydw óch w tn. Sochaczew ie po łożonych, o tw o ­
rzy ły  się spadki, do regu lac ji k tó rych : term in 
na dzień 21 Lutego (5  M arca) 1863 r. w Kan- 
ce la rji Sądu w yznaczam , i wzywam in te re se n ­
tów, aby z dow odam i w tym  term inie staw ili 
się pod prek luzją .

Łow icz d. 4 (16) S ierpnia 1862 r.
W. Rzeszotarski.

(N. D. 5775) Rząd G uberniatny  
W arszaw ski.

Podaje do wiadomości osób interesowanych, że 
w dniu 14 (26) L istopada r. b. ogodzinie 11 z ra -  
na w sali licytacyjnej Rządu G ubernialnego od ­
będzie się głośna in minus licy tacja na roboty in ­
troligatorskie w ciągu r. 1863 dla biura Rządu 
Gubernialnego uskuteczniać się mające.

U biegający się przeto o takowe roboty winni 
stawić się w dniu i miejscu powyżej wyrażonem, 
zaopatrzeni w świadectwa władzy- miejscowej że 
są majstrami profesji introl gatorskiej i dobrą od­
znaczający się konduitą jakoteż złożyć vadium 
gotowizną lub listam i zastawnemi z wlaściwcmi 
kuponami w kasie Gubernialnej do wysokości rs. 
150 bez czego do licytacji przypuszczeni nie 
będą.

W arunki licytacyjne są do przejrzenia w biórze 
Rządu Gubernialnego w Wydziale służby ogólnej 
codziennie oprócz św iąt w zwykly-cli godzinach 
służbowych.

W arszawa d. 19 (31) Października 1862 r. 
G ubernator Cywilny,
Radca Tajny, Łaszczyóski.

Naczelnik Kancelarii, Świętochowski

(N. D. 5999) Rząd Guberniatny 
Warszawski.

Podaje do pow szechnej wiadom ości, że w d . 4 
(16) G rudn ia  r. b. o godzinie 11 z ran a  w b iu ­
rze P ow iatu  K alisk iego odbyw ać się będzie 
przez opieczętow ane dek larac je  in minus licy­
tac ja  na dostaw ę p a r tji  d rzew a sosnow ego opa­
łow ego  d la  K alisk iego  w ięzienia potrzebnej

m ianow iciei na  czas od dn ia  20 G rudnia (1 
S tycznia) I862j3  do w łączn ie  dnia 19 (3 l)G ru e  
dnia 1863 r .  w ilości sążni pó łkubicznych 355 
łokci 6 1>2 m. p. a  to  od su m y rs . 3 k . 75 w y­
raźn ie  rs. trzy kop. siedm dziesiąt pięc za jeden 
sążeń półkubiczny przez Kom isję Rządow ą 
S praw  W ew nętrznych oznaczonej.

D ek larac je  m ają być p isane czytelnie bez p o ­
p raw ek  i sk ro b ań  do k tó rych  do łączyć należy  
kw ity kasy  P o w ia to w ej lub m iejskiej na  złożo 
ne vadium  rs . 150 w y n oszące , tak ie  dek larac j 
op ieczętow ane la k ie m  m ają  być złożone prze 
godziną do licy tac ji oznaczoną, uchylający za 
tem u, sami so b ie  w inę przyp iszą jeżeli d ek la  
racja p rzy ję tą  niezostanie.

Bliższe w aru n k i pod jak iem i en trepryza ta  
ma być dopełn ioną każdego czasu w yjąw szy 
dąi św iąteczne, w godzinach biurow ych w 
K ancelarji rzeczonego N aczeln ika  Pow iatu  
być  przejrzane mogą.

W zór do dek laracji.
S tosow nie do ogłoszenia R ządu G ubern ia l­

nego z d n ia  N. ja  n iżej podpisany , obow iązuję 
się n in iejszą d ek la rac ją  d o staw ić  przez eu tre- 
pryzę oznaczoną ilość drzew a opałow ego so­
snow ego sążni pó łkubicznych  355 łokci 6 Ij2 , 
przez ciąg  ro k u  1863 d la  K alisk iego  w ięzienia 
po rs. N. (w ypisać lite ram i) za sążeń p ó łk u b i­
czny w ścisłem zastosow aniu  się do w arunków  
w tym  celu p rzep isanych  i mnie dobrze zn a­
nych.

K w it kasy  N n a  złożone w gotow iźnie r a ­
dium  rs. 150 do łączam , k tó re w razie n ieu trzy- 
m ania się przy licytacji sam ‘odbiorę.

S tale  moje m ieszkanie w  N. pisałem  w N dn ia  
m ca i ro k u  N.

(tu  następu je  podpis czytelny i wyraźny).
W arszaw a d . 1 (1 3 ) L istopada 1862 r.

Z up . G u bernato ra  Cywilnego,
R adca G ubern ia lnv , Vorhoff. 

za N aczeln ika K ancelarji, G urow ski.
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(sr.' D . 6 0 2 0 )  fłzad Gubernialny 
Płocki.

Z aw iadam ia, żg dnia '27 L isto p a d a  (9 G rudnia! 
r. b\ od god zin y  12 z  p o łu d nia , w  biurze R ząd u  
G u h ern ia ln eg o  o d b y w a ć  s ię  b id z ie  g ło śn a  in  m i ­
n us lic y ta c ja , n a  d ostaw ę p rzez  c ią g  roku je d n e ­
g o , p o czy n a ją c  od dnia 2 0  G rudnia 1862 r. (. 
S ty czn ia  18 6 3  r )  ok o ło  4 3 0  sążn i p ó łk u b iczu ych  
d rzew a s o sn o w eg o , n a  p o trzeb ę  w ięzień , a  .

k ie g o . ^
P ra etiu m  do lic y ta c j i  ozn aczone j e s t  po  rs. 

kop . 5, za s ą ż e ń  p ó łk u b iczn y  d aw n ej m ia r y •
K ażd y  do lic y ta c j i p r z y stęp u ją cy . 0 0WG  y

je s t  z ło ży ć  w  K asie G u b ern ia lo ej na  vadium  rs. 
1 7 5 , s z c z e g ó ło w e  za ś  w a r u n k i w  W yd zia le  P o h -  
cy jco -W o jsk o w e m  k a żd eg o  dnia z w yłączen iem  
św ią t przejrzan o b yć  m ogą-

P ło c k  dnia 1 ( 1 3 )  L isto p a d a  18o2  r. 
G u b ern ator C y w iln y , D z ew an ow sk i. 

N a cze ln ik  K an ce larii, S łu p eck i.(»)

(N . n .  5 9 0 0 )  Komitet budowy 
Mostu stałego na Wiśle w Warszawie.

P od aje  do pow szechnej w ia d o m o śc i, że  w  dniu  
15  ( 2 7 )  L istop ad a r. b . o  godzin ie 1 l p rze d  p o ­
łu d n iem , na P radze w  biurze In ż y n iera  K o n stru ­
k to ra  m ostu S ta łe g o  na A fiś le  w, W ą r s z a w ie ,o d ­
będ zie się  g ło śn a  lic y ta c ja  in p lus na  sprzedaż  
kom pletu  zap asow yeh  że la zn y ch  cy lin d rów  sk ła ­
d ających  się:

1. Z 2 ch  cy lin d ró w  śred n icy  zew n ętrznej u d o ­
łu  s tóp  17 ca li 7 1 /4  m iary  a n g ie lsk ie j , i

2 . Z 2ch cy lin d rów  śred n icy  zew n ętrzn e j, u d o ­
łu  s tóp  8 , ca li 8 3 /8 .

K a ż d y  z  p ow yższych  cy lin d rów  m a w ysok ości 
p o  s tó p  1 4 , w yrobione są  z  b lach y  że lazn ej k u te j  
gru b ej 4  m ilim etry , w a żą cy ch  razem  o k o ło  fu n tów  
ro s . 1 7 9 0 4 . •

Śrub z szajbam i do p o w y ż sz y ch  cy lin d ró w  sztuk  
1 4 4  w ażących  fun. ro s . 3 7 8  1 /2 .

Gena do lic y ta c j i  u sta n a w ia  s ię  za  fu n t rosyjski
•jUUchy w alcow an ej w  cy lin d rach  po kop. 2 1/2.
Ś ru b y  r sza jb y  po k op . 3 .
P r z y s tę p u ją c y  do licy tacji o b o w ią za n y  je s t  z ło ­

ż y ć  vad iu m  w ilo śc i rs. 1 0 0 , k tó re  n ieu trzy -  
m u jącem u  się  na  licy tacji, zaraz zw rócon em  z o ­
stanie.

S z c z e g ó ło w e  w arunki, ja k  ró w u icż  i przedm io  
ta  w y sta w io n e  na licy ta c ję , p rzejrzan  i b y ć  m o g ą  
na P rad ze w ’s iu r z e  K onstruktora i u In żyn iera  
m ach in  p. F a lk o w sk ieg o  w g od zin ach  b iu ro ­
w y ch .

W a rsza w a  dnia 1 1 -L is to p a d a  1 8 6 2  r.

P r ezes  K om itetu ,

R adca T ajn y , Ł aszczyń sk i. 

za  N a cze ln ik a  K an ce larji, A d a m o w sk i

(X . D .

(N . D . 5 7 5 1 )  Naczelnik Powiatu 
Kdlw aryjskiego*

W  s k u te k  re sk r y p tu  R ządu  G u h e r n ia ln e g o  
z d . 8  ( 2 0 )  P a ź d z ie r n ik a  r. b , N . 5 4 1 5 3 /1 3 7 9 ,  
p o d a je  r io p o w s ź e c h n e j  w ia d o m o śc i iż  w  d n iu  14  
(^26) L is to p a d a  r. b . do g o d z in y  4 -e j  z p o łu d n ia  
w  b iu rze  P o w ia tu  o d b y w a ć  s ię  b ę d z ie  prfcez o -  
p ie o z ę to w a n e  d e k la r a c je  in  m in u s  l i c y ta c ja  na  
e n tr e p r y z ę  re p e r a c ji k o ś c io ła  p a r a fia ln e g o  w e  
w si K rasna,, n a  co  k o sz ta  w e d le  z a tw ie r d z o n e ­
g o  przez K om isję  R z ą d o w ą  W v z n a u  R e lig ijn y c h  
i O św ie c e n iu  P u b lic z n a g o  a h s z ła g u , \v> n oszą  
r§. 2 0 9 5  k o p . I j 2 , c z y li  1. k o sz ta  lit . A . to  j e s t  
n a  o p ła c e n ie  r z e m ie ś ln ik ó w  i k u p n o  m a te r ia ­
łó w  rs. 2 0 3 4  k o p . 10 1 /2 ; 2 . k o sz ta  l i t .  B . to  
j e s t  p o m o c  r ę czn ą  r s . GO k o p . 9 0 .

R .z e m  ja k  w y ż e j  rs. 2 0 9 5  k . 1 /2 .
M a ją c y  p r z e to  c  ę ć  p o d ję c ia  s ię  p o w y ż sz e j  

e n tr e p r y z y , o b o w ią z a n y m  je s t  w  tcr n iiu ic  i m ie j ­
s c u  ozirn ozon em , z g ło s i ć  s ię , g d z i e  po p o d a n iu  
d e k la r a c ji w ed le  p o n iże j d o m ie s z c z o n e g o  w z o ru  
c z y te ln ie  i bez p o p r a w e k  n a p isa n e j  i d o b r z e  o -  
p ię c z ę to w a n e j , o raz  d o łą c z e n ie  k w itu  n a  z ł o ż o ­
n e  w  ja k ie j  b ąd ź k a s ie  s k a r b o w e j V a d iu m  w  
su m ie  rs. 401  k o p . 3 4 , do li c y ta c j i  p r z y p u sz c z o ­
n ym  i b ę d ą , a  n ie u tr z y m u ją c e m u  s ię  ta k o w e  
za ra z  zw ró c o n e m  b ę d z ie ,  u t zy m u ją ć e m u  s ię  zaś  
d o  B a n k u  n a  p r o c e n t  o d e s ła n e m  z o s ta n ie , i tam  
p o z o s ta n ie  d o  c z a su  u c z y n ie n ia  z a d o ść  w ayu n *  
k o m  z a w r z e ć  s ię  m a ją c e g o  k o n tr a k tu .

T u  s ię  n a d m ie n ia  ż e  w y n a g r o d z e n ie  p ła c o -  
n em  b ę d z ie  w  3 eh igitfich w  m iarę  p o s tę p u  r o b ó t  
i  ź c  d e k la r a c je  p o d m ę  lu b  n a d e s ła n e  p o c z tą ,  
p o  te r m in ie  w y żej o z n a c z o n y m , c h o c ia ż b y  n a j­
k o r z y s tn ie js z e  p r z y ję te  n ie  b ęd ą  i u z n a n e  z o s t a ­
n ą  z a  n ie w a ż n e , o raz  ż e  term in  w y k o n a n ia  r o ­
b ó t  o śm  m ie s ię c y  od  d a ty  z a tw ie r d z e n ia  p r o to ­
k ó łu  lic y ta c y jn e g o . W a ru n k i d o  l ic y ta c j i  i an -  
s z la g  k o sz tó w  w  b iu r z e  P o w ia tu  p rze jr za n e  b y ć  
m o g ą  w  g o d z in a c h  b iu r o w y c h .

W zór do d ek laracji.

W s k u te k  ■ o g ło s z e n ia  N a c z e ln ik a  P o w ia tu  
K a lw a r y jsk ie g o  z i l .  IG (2 8 )  P a ź d z ie r n ik a  r. h  
N . 1 7 5 3 5  p o d a ję  n in ie js /.ą  d e k la r a c ję  m o cą  k tó ­
rej p rzy jm u ję  o b o w ią z e k  p o d ję c ia  s ię  en t.rep ry . 
zy  repcracjji k o ś c io ła  p a r a fia ln e g o  w e w si K ra-, 
s ii a  za  su m ę  r s . . . . k o p . . .  w y r a ź n ie  ru b li s r e ­
b rem  . . . p o d d a ją c  s ię  w sz e lk im  o b o w ią z k o m  
i z a s tr z e ż e n io m  w a r u n k a m i l i c y ta c y jn e n n  o b j ę ­
ty m . K w it  k a s y  N . n a  z ło ż o n e  v.-ulim n w s u m ie  
rs. 4 0 1  k o p . 3 4  s k ła d a m , k tó r e  w  ra z ie  n ie u ­
tr z y m a n ia  s ię  p rzy l ic y ta c j i  sam  o d b io r ę , ( lu b  
o n a d e s ła n ie  d o  N .  n a  m ój k o s z t  u p r a sz a m ).

S ta łe  m o je  z a m ie s z k a n ie  j e s t  w  N . p isa łe m  
w  N . d n ia  . . .  m ca 1 8 6 2  r.

K a lw a r ja  d . IG ( 2 8 )  P a ź d z ie r n ik a  18G2 r.
B o g u s k i .

ozn a czo n y  zo sta ł na  d zień  22  L istop a  da ( 4  Gru 
d n ia ) 1862  r. g o d z in ę  4 1 /2  po połu d niu  i w te r ­
m in ie  ty m  w m iejscu  z w y k ły ch  p osied zeń  T r y ­
bun iłu  C yw iln eg o  w W arszaw ie  licy ta c ja  o d b ę ­
d zie s ię  ro zp o czy n a ją c  od sum y rs. 1 4 8 3  k . 9 2 .

W arszaw a  d. 5* (1 7 )  L is to p a d a  1 8 5 2  r, 
A n tou i W ro tn o w sk i.

5 7 6 7 ) D yrekcja Mennicy 
W arszawski / .

N a  m o c y  R e s k r y p tu  K o m isj i R z ą d o w e j P r z y ­
c h o d ó w  i S k a r b u  z  d n ia  11 ( 2 3 )  P a ź d z ie r n ik a  
r. b .  N  4 9 6 1 0  p o d a je  d> w ia d o m o śc i p u b l ic z ­
n e j , że  p o d  d n iem  13 (2 5 )  L is to p a d a  r. b . o  g o ­
d z in ie  1 1 - e j  z ra n a . o d b ę d z ie  s ię  w  lo k a lu  b iu ­
ra  D y r e k c j i  M e n n ic y  p r z y  u lic y  B ie la ń s k ie j  
p o d  N . 6 0 7  p o ło ż o n y m , l ic y t a c ja  in  m in n e p r z e z  
o p ie c z ę to w a n a  d e k la r a c je  n a  d o s t a w ę  3 0 0 0  p u ­
d ów  m ie d z i w  c e g ie łk a c h  n ic  w ię c e j  ja k  2 0  fu n ­
tó w  w a ż ą c y c h  w e d łu g  w a r u n k ó w  k tó re  k a ż d o -  
d z ie n n ie  z w y ją tk ie m  d n i ś w ią te c z n y c h  w b iu ­
rze D y r e k c j i  M e n n ic y  p rze jr za n e  b y ć  m o g ą . Z a  
p r a e t iu m  f is e i  d o  l ic y ta c j i  w y z n a c z a  s ię  su m a  
rs. 3 S 2 2 0 , a  n a  v a l iu m  rs . 3 8 2 2 .

N a d m ie n ia  s ię  w r e sz c ie , ż c  d o  rz ec z o n e j  l i c y ­
ta c j i sa m i ty lk o  k u p c y  d w ó c h  p ie r w s z y c h  gil*  
d yj z ło ż e n ie m  o r y g in a ln y c h  p a te n tó w  w y le g i ­
ty m o w a ć  s ię  n fa jący  p r z y p u sz c z e n i z o s ta n ą .

W a r sz a w a  d. 23 P a ź d z . ( 4  L is t o p .)  18G2 r.

D yrek tp r , W o ło w s k i .

S ek r e ta r z , N ie w ia d o m s k i.

W zór do deklaracji.
W  s k u te k  o g ło s z e n ia  D y r e k c ji M e n n ic y  z  d. 

2 3  P a ź d z ie r n ik a  ( 4  L is to p a d a )  1 8 6 2  r. w  p i ­
s m a ch  p u b l ic z n y c h  z a m ie s z c z o n e g o , p o d a je  n i­
n ie j s z ą  d e k la r a c ję , ju k ó  p od e jm u ję  s ię  d o s ta w y  
trze ch  t y s ię c y  p u d ó w  m ie d z i w  n a jle p sz y m  g a ­
tu n k u  w c e g ie łk a c h  ( tu  w y p isa ć  g a tu n e k  m ie ­
d zi i  m ie jsce  z k tó r e g o  m a b y ć  sp r o w a d z o n ą ), 
za  su m ę  rs. N . N . o g ó ln ą , w y r a ź n ie  ru b li N . N . 
p o d d a ją c  s ię  w sz e lk im  o b o w ią z k o m  i z a s t r z e ż e ­
n iom  w a ru n k a m i lic > ta c y jo c m i o b ję ty m . V a-^  
d iu m  w ilo ś c i r*. 3 8 2 2  (w y r a ź n ie  litera m i)  z a łą ­
czam . S ta łe  m oje  z a m ie sz k a n ie  je s t  w  W a rsza ­
w ie , p o d  N ~ .  p rzy  u l ic y . . .

W a r s z a w a  d n ia  m ea  ro k u  1 8 6 2 .  
(p o d p isa ć  im ię  i n a z w is k o .)

(X . D . 5 8 3 8 ' M agistrat Miasta 
Radomska.

P od aje  do p ub liczn ej w ia d o m o śc i, iż  w  tr z e c im  
term in ie d.' 19 L is to p a d a  ( l  G rud n ia) b . r , o g o -  
dziu ie 2 z p o łu d nia  o d b ę d z ie  s ię  w  M ag istra c ie  
tu te jsz e g o  m ia s ta  pod  p rez y d e n c ją  W . N a c z e ln i­
ka P ow ia tu  lub je g o  P o m ocn ik a  g ło śn a  in  plus 
licy ta c ja  na 3ch  le tn ie  w y d z ier ża w ien ie  dochodu  
zb ru k ow ego , ta r g o w e g o  i ja rm a rc zn eg o , w  R a ­
dom sku od -su m y d o ty c h c z a so w e g o  czy n szu  r o c z ­
n eg o  r s . 9 5 0  k op . 40 .

K ażdy  w ięc  p rzy s tęp u ją  y  do tej l ic y ta c j i  w i ­
n ien  z ło ż y ć  1 /1 0  cz ęść  p o w y ż sz e j sum y c a  v a ­
dium t .  j .  rs. 95  k op . 4 ,  k tóra  o d stę p u ią c y m  od  
lic y ta c j i n a ty ch m ia st zw rócon em  b ęd zie , u tr z y ­
m u jącego  się  za ś  ido c z a su  sk o m p le to w a n ia  1 /5  
c z ę ś c i k a u c ji w  k a sie  ek on om iczn e j m ie jscow ej  
p o zo s ta n ie .

B liż s z e  zaś w aru n k i cod zien nie w y ją w s z y  św ią t
w g o d z in a ch  b iu row ych  przejrzane b yć m o g ą .

B u rm istrz , K a lin o w sk i.

( N . D . 6 0 3 2 '  K om isarz A dm in istracyjny  
Cyrk. X I I  Miasta Stołecznego Warszawy.

N a  z a s a d z i e  u p o w a ż i r e n i a  J W .  P r e z e s a  
T r y b u n a ł u  C y w i l n e g o  G u b e r n i i  W a r s z a w s k i e j  
w  W a r s z a w i e  w  d .  2 3  P a ź d z i e r n i k a  (4  L i s t o p a ­
d a ) r. b . N r . 9 3 8 5  w y d a n e g o , p o d a ję  d o  w ia d o ­
m o śc i p u b lic z n e j , ź ó w d .  12 ( 2 4 )  b. m. i r. o go­
dzinie 10 z ra n a , n a  P r a d z e  W a rszca w sk ie j, ja k o  
w  d ru g im  term in ie , w  d om u  p o d  N r . 3 91  o d b ę ­
d z ie  s ię  g ło ś n a  i n  p lu s  l ic y ta c ja , na s p r zed a ż  
w sz e lk ie j  p o z o s ta ło ś c i po z m a r ły m  G e c lu iK r a u -  
d li m a łż . JbT ankientbal, to  je s t:  rozm aite j b lż u -  
terji, p r e c io s o w , mebLi i sp r z ę tó w  d o m o w y c h . M a­
ją c y  w ię c  c h ę ć  ln iy to w a n iu , ze ch cą  w m ie jsc u  
i te r m in ie  p o w y ż e j  o z n a c z o n y m  p r z y b y ć , z a ­
o p a tr z y w s z y  s ię  w o d p o w ie d n ią  g o to w i< n ę .

P r a g a  d. 6 (1 8 )  L is to p a d a  1 8 6 2  r.

W . S z y d ło w s k i .

(N . D . 6 0 2 9 )

P o d p isa n y  ob roń ca przy R a d z ie  .S ta n u  w  W a r ­
sza w ie  pod Nr. 41 0 za m ieszk a ły  jak o  O b roń ca  
A gen ora  H r . G u łu eh o w sk ieg o  D z io n k a  R a d y  P ań *  
s tw a  C esarśk o -A u str jack i^ go  w W ied n iu  za m ie­
s z k a łe g o , A rtu ra  l i r .  G o łu c h o w sk ieg o  w ła śc ic ie la  
dóbr Ł o s ia c z  w ty ch że  dobrach  O b w odzie C za r t- 
k o w sk im ,G a lic ji A ustrjack iej z a m ie s z k a łe g o , S ta ­
n is ła w a  H r. G o łu c h o w sk ieg o  w ła śc ic ie la  d óbr Gu* 
s ty n e k  w  tych że d obrach , O k ręgu  C za rtk o w sk im , 
G alicji A ustrjack iej z a m ieszk a łeg o , i E u sta c h e g o  
S k rzyń sk iego  ob yw ate la  w dobrach  w ła sn y c h  P o -  
rad ow ie , O k ręgu  T o m a szo w sk im , G u b ern ii L u ­
b e lsk ie j z a m ie s z k a łe g o , w iad om o c z y n i i o g ła ­
sza , że  w  sk u tek  w yroku T ry b u n a łu  C yw iln ego , 
G ubernii W arszaw sk iej w  W a rsza w ie  w dniach  26  
S ty czn ia  (7  L u te g o )  i (1 3 )  2 (1 4 )  i 5 (1 7 )  L u ­
te g o  18 62  r . zap ad łego  sp rzed an ą  z o s ta n ie  w d o- 
d ze  dzia łów :

N I  li R U C H O M O Ś Ć , Nr. 2 2 7 2  

w  W a rsza w ie  p rzy  u lic y  N is k ie j  C yrk ule 5 i 6 
pod ju r y s d y k c ją  S ądu  P ok oju  O k ręgu  i m iasta  
W a rsza w y  W yd ’z 'a lu  I I .  p o ło żo n a  d o  spad k u  po 
A nieli z S ta sz y ck ich  L eb ow sk ie j n a le ż ą c a  z p ra ­
w ej stron y  z n ieru ch u m ośt ią  N r . 2 2 7 1  z lew ej  
z n ieru ch om ością  N r. 2 z 7 2  li t .  a. a od  ty łu  z p o ­
se s ją  N r. 2 3 1 1  gra n iczą ca ; N ieru ch om ość  ta s k ła ­
d a  się:

1. Z dom u m a siw  m u row an ego  z  w ysk ok iem  
tak im że z m ieszk an iam i p a rteró w em i i poddasz- 
n em i.

2 .  Z p om p y drew nianej z  k orb ą  tak ąż do w y ­
p om p ow yw an ia  w od y  z rezerw oaru  ś c ie k o w e g o .

3 .  Z o ficyn y  m urow anej p a r tero w ej d a ch ó w k ą  
k arp iów k ą  p o jed yn czą  k r y te j .

4 . Z o ficyn y  m u ro w a n ej o p arterze  i m ie ­
szk a n ia ch  p od d aszn yęh  d ach ów k ą  k arp iów ką na 
d w ie  stron y  k ry te j, a w m ałej cz ę śc i b lach ą  ż e la ­
zn ą , m ieszczą ce j w sob ie  s ta jn ią .

5 . Z w ozow ni i s ta jn i m asiw  m u row anej ho- 
lend erką k ry te j, do k tórej są  p rzym u row an e k lo ­
aki z  kom órk ą .

6 . Z e stu d n i balam i cem b row an ej i n akrytej z 
korbą d rew n ian ą.

7 . Z  oficyny z d rzew a  o p arterze i p iętrze  bla­
ch ą  ż e la zn ą  k ry te j.

8 . Z k om órek  b u d ow an ych  z d esek  n a  sztorc  
d eskam i k ry ty ch  i m ie sz czą cy c h  w sob ie  k loakę o 
d w óch  sed esach .

9. Z bruku ło k . k w . 1 1 3 0  1 /2 .
10 . Ż par kar. ów  m u row anych  i drew n ian ych  

oraz sz ta c h e t .
11 . Z o g ró d k a  m a łego  w  d z ie d z iń cu  w którym  

się  zn a jd u je  ośm  k rzew ów  w in a  m ło d eg o .
O b szern ie jszy  op is zn a jd u je  się  w  tak sie  przez  

b ieg łych  H y n ry k a  M u h la n o w iiza , S y lw estra  F ili­
p ow sk iego  i  B ernarda G refk ow icza  sporząd zon ej 
a w d niu  2 7  C zerw ca  (8  L ip ca ) 1 8 6 2  r. w K an- 
ce larji P isarza  11'iybunału C yw iln ego  w W a r s z a ­
w ie W yd żia le  I . z ło ż o n e j .

W sp ó łw ła śc ic ie la m i są .
1. A gen or H r. G ołu ch ow sk i.
2 . A rtur Hu. G ołuchow sk i.
3 . S ta n is ła w  H r. G o łu ch ow sk i.
4 . E u s ta c h y  S k r zy ń sk i.
5 . A m e lja A n g ie la  ze S k rzy ń sk ich  po J a n ie  

S k r zy n eck im  p o z o s ta ła  w d ow a , w m ie śc ie  K rako­
w ie za m ieszk a ła .

6. M ichał L eb ow sk i o b y w a te l w m ie śc ie  K r a ­
k ow ie zam ie-szkały, a zam ieszk an ie  p ra w n e w

4 72  u A u g u s ta  P r z e t r z e - 
p rzy  S en a c ie  obrane m ający , 

p r z y są d zen ie  od będ zie się  
w T ry b u n a le  C yw iln ym  G u b ern ii W a rsza w sk ie j  
w  W a rsza w ie  pod N r. 5 4 9  u rzę d u ją cy m , w  W y ­
d zia le  i .  p r z e d  W . B ie lic k im  A s e s o r e m  D e l e g o ­
w a n y m  d .  2  4  P a ź d z i e r n i k a  L i s t o p a d a )  1 8 6 2  r .  
o g o d z in ie  i) 1/2 z r a n a .

L ic y ta c ja  z a c zn ie  s ię  od su m y  rj. 1 0 ,8 0 1 ,  
kop. 29 3 /4  ju k o  szacu n k u  p rzez b ieg ły c h  w y n a ­
lez io n eg o .

W arszaw a  d . 10 (2 2 )  W rześn ia  1 8 6 2  r.
W rotn ow sk i.

(N . 0 .  6 0 3 6 )  Pisdrz Trybunału Cywilnego 
Gubernii Płockiej.

W ia d o m o  c z y n i ,  iż  z m o cy  w y r o k u  T r y b u n a ­
łu  C y w iln e g o  G u b e r n ii P ło c k ie j  z d n ia  27  M ar­
ca  (8  K w ie tn ia )  18 6 2  r . ,  p o m ię d z y  I g n a c y m  
P ia s k o w s k im  w ła ś c ic ie le m  d ó b r  G ło d o w a , w  
ty c ł iż e  d o b r a c h  O k r ę g u  L ip n o w sk jru  za m ie sz ­
k a ły m , a H o n o r a tą  z  N o lik o w s k ic l i  p ie r w s z e g o  
ś lu b u  O s tr o w id z k ą  p o w tó r n e g o  F lą s k o w s k ą , p o  
M a r c in ie  L e o n a r d z ie  P lą s k o w a k im  p o z o s ta łą  
w d o w ą , b e n e f ic ja ln ą  i u n iw e r s a ln ą  p o  ty m że  
sp a d k o b ie r c z y n ią , w  R u s a k o w ie  O k rę g u  L ip n o -  
sk im  m ie sz k a ją c ą , o łb ę d z ie  s ię  w  T r y b u n a le  
tu te jszy m  p rze d  d e le g o w a n y m  S ę d z ią  T r y b u n a ­
łu  W ło d z im ierzem  G r a b o w sk im , s p r z e d a ż  w  d ro -  
d ze  d z ia łó w  d ó b r  P ia se c z n a  w  O k r ę g u  i P o w ie ­
c ie  L ip n o  w sk im  G u b ern ii P ło c k ie j ,  p ara fii W ie l  
g ie , p od  z a k r e se m  S ą d u  P o k o ju  O k rę g u  L ip n o  
s k ie g o  p o ło żo n y -c li, ta k  ja k  w y k a z  h y p o te e z n y  
n a  I g n a c e g o  P lą s k o w s k ie g o  u r e g u lo w a n y  o b ja  
śn ią , k tó r e  to  d o b ra  ob ejm u ją  r o z le g ło ś c i  w  o -  
g ó le  m o r g ó w  8 0 3  p r ę tó w  k w . 4 0 , c z y li w łó k  
*26 m o rg ó w  23  p r ę tó w  k w . 4 0  m ia r y  n o w o p o l-  
sk ie j;  s k ła d a ją  s ię  z g r u n tó w  fo lw a r c z n y c h  i 
d w ó c h  o sa d  za jm o w a n y c h  p rzez  k o lo n is tó w  o -  
p ła c a ją c y c h  c z y n s z u  r o c z n ie  rs. 53 k o p . 40 . 
Z a b u d o w a n ia  za ś  są : (tw ór z d r z e w a  p o d  d a ­
c h ó w k ą , fo lw a r k  ze  śp ic h r z e m  z c e g ły  su r ó w k i 
s ło m ą  k r y ty , s ta jn ia  i k u r n ik i z d rze w a  pod  
s ło m ą  w d o b r y m  s ta n ie ,  o w c z a r n ia  z s z o p k ą , 
s to d o ła  z s z o p k ą  i s ta jn ia  łą c z n ie  z  sp ich rzem  
7, d r z e w a  p o d  s fo m ą  w  s ta n ie  śred n im , d w a  
b r o g i, p ię ć  d o m ó w  w ie js k ic h , o ra z  z a b u d o w a ­
n ia  k o lo n is tó w .

J a k i je s t  g a tu n e k  z ie m i, łą k  i p a ś n ik ó w , b l i ­
że j o b ja śn ia  d z ie ło  o s z a c o w a n ia  p rzez  b ie g ły c h  
w d n iu  2 4  M aja (5 C z e r w c a ) 1 8 6 2  r . r o z p o c z ę ­
t e ,  a  d n ia  15 (2 7 )  C zerw ca  t .  r. u k o ń c z o n e  i 
p rze z  w y ro k  T ry b u n a łu  t u te j s z e g o  z. d n ia  17 
(2 9 )  L ip c a  r. In p o tw ie r d z o n e ,,  k tó r a  ja k  ró -  
w n iś ż  i w a ru n k i l i c y ta c y j n e  do te jż e  s p r zed a ży  
u ło ż o n e , m ożn a  p rze jr zeć  k a ż d e g o  c z a su  w  
K an ce llarji- P isa r k a ' T r y b u n a łu  i u  J ó z e fa  G o ­
s ie w s k ie g o  P a tr o n a  sp rzed a ż  tę  p o p ie r a ją c e g o .

P ie r w s z a  P u b lik a c ja  zb io ru  o b j a ś n ie ń  i w a ­
ru n k ó w  lic y ta c y jn y c h , o d b y ła  s ię  w  d n iu  12  
( 2 4 )  P a ź d z ie r n ik a  r. b . ,  za ś  t e r m in  do d r u g ie j  
p u b lik a c j i ,  a  zarazem  p r z y g o to w a w c z e g o  p r z y ­
s ą d z e n ia  n a  d z ień  1 (1 3 )  G r u d n ia  r. b . g o d z in ę  j 
3 c ią  z p o łu d n ia  w y z n a c z o n y m  z o s t a ł ,  w  k tó ry m  
lic y ta c ja  o d  su m y  r s . 1 4 ,3 7 8  k o p . 3 0 , ja k o  s z a ­
c u n k u  p rzez  b ie g ły c h  w y n a le z io n e g o , r o z p o ­
c z y n a ć  s ię  b ę d z ie .

P ło c k  d n ia  17 (2 9 )  P a ź d z ie r n ik a  186 2  r. 

M ich  i ł  B e tle j .

l ic z ą c e g o , żo n a teg o , d zie tn ego , ze z lu ż b y  p ry w a ­
tn ej u trzy m u ją ceg o  s ię , d ym isjon ow an ego  ż o łn ie ­
rza , W o jsk  C e s a r s k o - R o s y j s i c i c h , w  R a c h a ­
n iach , w  P ow iecie  H rubieszow skim  o sta teczn ie  
z a m ieszk a łeg o , d ziś  z pobytu  n iew iad om ego , ab y  
s ię  pod sku tk am i p raw n em i w  ciągu  god zin  24  
staw i! w  S ą d z ie  tu te jszy m .

Lublin dnia 11 (2 3 )  W rz eśn ia  1862  r. 

S ę d z ia  P rezy d u ją cy

R ad ca  K o leg ja ln y , B óbr.

(N . I>. 0 3 5 3 )  Sąd Policji Poprawczey 
Powiatu W arszawskiego W ydziału  / / •

Z a p o z y w a  L u d w ik a  R a d w a n , o s ta tn io  w  g m i­
n ie  K lo p o c z y n  P o w ie c ie  R a w sk im  z a m ie s z k a ­
łe g o ,, o b e c n ie  z  p o b y tu  n ie w ia d o m e g o , a b y  w  
c ią g u  d n i 3 0  od  d a ty  o g ło s z e n ia  n in ie js z e g o  
w e z w a n ia , s ta w ił s ię  w  S ą d z ie  tu te jsz y m  d o  w y ­
s łu c h a n ia  p o sta n o w ien ia , w  d r o d z e  ła s k i  w y d a ­
n e g o , w  p r z e c iw n y m  b o w ie m  r a z ie , w e d le  p r a ­
w a  p o s fą p io n e in  b ęd z ie .

W a rsza w a  d. 1 ( 1 3 )  P a ź d z ie r n ik a  186 2  r.

S ę d z ia  P r e z y d u ją c y , M o c z y d ło w s k i.

(N . 0 . 5 2 5 7 )  Sąd Policji Prostej 
Okręgu Dąbrowskiego.

W zy w a  w sz e lk ie  w ła d ze  n a d  porządkiem  i b ez­
p iec zeń stw em  w  kraju  cz u w a ją ce , ab y  na F r a n ­
ciszk a  F e rste ra , o k ra d z ie ż  o b w in io n eg o , k tó r y  
b ęd ą c  p r z e sy ła n y  d o  S ą d u  P o p r a w c z e g o  W a r ­
sza w sk ie g o  na S ta c ji tra n sp o r to w ej S erock  zb ie g ł, 
b aczn ą  u w a g ę  z w r a c a ły  i w r a z ie  u jęc ia  g o , S ą ­
d ow i tu te jszem u  lub n a jb liż sze m u  S ą d o w i d o s ta ­
w iły , r y so p is  F ra n c iszk a  F e r s te r a  je s t  n a stę p u ją ­
cy: la t 2 3 , w zro stu  śred n iego , tw a r z y  o k r ą g łe j ,  
oczu sza r y c h , w ło só w  b lon d , n osa  i u st m iernych^  
znaków  szcze g ó ln y ch  żad n ych , u brany w  le tn i 
nnnkinow y surdut i ta k ież  spod n ie .

Suw ałk i d. 6 P a źd z iern ik a  1 8 6 2  r.

P o d sęd ek , M ajew ski.

(N . 0 .  53 2 3 1  Sąd Policji Prostej 
Okręgu Szydłowskiego.

N a p olach  do dóbr N iz in y  n a leż ą cy ch  w dniu  
4 L ipca r. b . u ję tą  z o s ta ła  k la c z  m aści k a r e j ,  
bez o d m ian y , la t tr z y  m ająca , n iew iad om o do ko 
go n a leż ą ca , w z y w a  p rzeto  w ła śc ic ie la  o n e j, aby  
po od biór ta k o w e j z dow odam i w ła sn o ść  uspra- 
w icd liw iającem i b ezzw łoczn ie  a najdalej za  dn  
30  z g ło s i ł  s ię , g d y ż  po u p ływ ie  teg o  czasu  na  
rzecz Skarbu sp r z e d a n ą  zostan ie  

C hm ielnik  d. 26  W rześn ia  (8  P a ź d z ie r .)  1 8 6 2  r .
P o d sęd ek , K w askow sk i.

L I S T Y  G  O  Ń  C Z E.

W a rszaw ie  pod Nr. 
w iń sk ieg o  O b roń cy  

P r zy g o to w a w cz e

( N .  D . 6 0 2 2 )  Naczelnik Powiatu  
Kaliskiego.

Ź aw iad am iam  p u b liczn o ść , że d n ia  5 ( 1 7 )  G ru­
dnia  r. b . o g od zin ie  11 z ran a o d b ę d z ie  się  
ly biurze N a cze ln ik a  P ow iatu  K a lisk iego  in  m i­
n u s p rzez  o p iec zęto w a n e  d ek lara je  lic y ta c ja , na 
b u d ow ę dom u dla s łu g  k ośc ie ln ych  we w si Ś w i­
n icach  w artsk ich  od sum y a n sz la g o w ej rs. 8 9 3  k. 10

D o d ek larac ji d o łą czo n y  b yć w in ien  k w it jed n e j  
z k aes sk arb ow ych  na z ło żo n e  vad ium  w k w o ­
c ie  rs- 9 0 .

\y a r u n k i do tej en trep ry zy  ja k o  też  a n sz lag i 
p rzejrzane być m ogą  k a żd eg o  d n ia  z w yjątk iem  
św ią t w  b iurze m ojem .

D ek la ra c je  ty lk o  do g o d z in y  w p ó ł do jed en a ste j  
z rana d n ia  p ow yższego  p rzyjm ow an e b ędą.

W zó r  do d ek laracji d la  za sto so w a n ia  s ię  j e s t  
II zstępujący:

W sk u tek  o g ło szen ia  z dnia i 1 L istop ad a  r. b . 
N r. 2 3 6 4 1  zo b o w ią z u ję  s ię  n in i e j s z ą  d ek laracją  
p o sta w ić  n o w y  d om  d la  s lu g  k o śc ie ln y ch  w o wsi 
Ś w in ica ch  w a rtsk ich  za  sum ę rs. N . (w yraźn ie l i ­
tera m i) p od d ając  s ię  w sze lk im  ob ow iązk om  i z a ­
strzeżen io m  w aru nk am i p rzed licy tacy jn em i ob ję­
ty m , a dobrze m i zn an ym .

K w it K asy  N . na  z łożon e vad ium  w k w o c ie  rs. 
9 0  (w y ra źn ie  1:teram i) za łą cza m , k tóre  w razie  
n ieu trzym an ia  s ię  p rzy  lic y ta c j i  sam  o d b io rę  lub  
o od esłan ie  tak o w eg o  do N . n a  m ój k o sz t u p ra ­
sz a m .

S ta łe  m oje za m ieszk a n ie  w  N . p isa łem  w  N .  
dnia N . m iesią ca  N . roku  1862 .

K alisz d. 11 L istop ad a  186 2  r.

B a k o w icz .

( N .  D . 5 9 6 J )  Uep'.KdoAOBcnafi TaMOiKHfi.
19 H o h o ,h i  c e i o  [’0 4 a, gł» 12 ‘l a c o u b  y T p a ,  

o y Ą e T b  npon ;ju o ,u iT b c> i  n p i i  c e f i  T a M o m H i i  
upO/^ałKa c b  n y S . i H S i i a r o 'r o p r a  i>»3iii»ix'i> k o i i -  
‘MicKouai iHbisTł TOLiapoub, a  u.MCiiHo: fiyvia* 
M lł l> l£ b ,  ł l i e p c  DIH14X b  U < lb H - lł lM X b  a
laKihe Man. 110 o l/T u ivl3 n p n u U p u o  na <3,j88 
p y ó .  7 0  Kon.

2 7  O k t h ')|ih 1 8 6 2  ro ,ąa .

N astępn ie po o d b y c iu  p rzy g o to w a w czeg o  p r z y ­
są d z en ia , term iu do o sta te c z n e g o  p r z y s ą d z e n ia  
ozn aczon ym  zo sta ł n a  d. 22  L is to p a d a  (4  G r u d ­
n ia ) 1862  r. g o d z iu ę  5 po p o łu d niu  i w term in ie  
tym  w m iejscu  zw y k ły ch  p o sied zeń  T ry b u n a łu  
C yw iln ego  w W arszaw ie  l ic y ta c ja  od b ęd z ie  się  
ro zp o czy n a ją c  od sum y rs . 1 0 8 0 1  k o p . 2 9  3 / 4 .

W a rsza w a  d. 5 (17 ) L istop ad a  18 6 2  r.
A nton i W rotnow ski.

(N . d .  5 7 5 2 )  Naczelnik Powiatu 
Wieluńskiego.

W  dniu 15 (2 7 )  L istopada r. b . o g o d z in ie  2 
po p o łudniu , od b yw ać s ę b ęd zie  w  b iu rze  N a c z e l­
n ika P o w ia tu  W ie lu ń sk iego  licy ta c ja  in  m inus 
p rzez o tw arcie  o p ieczęto w a n y ch  d ek laracji p od łu g  
w zoru  p on iżej za m ieszczo n eg o  podać s ię  m ają ­
cy c h  na e n lr ep ry zę  re sta u ra cji K o śc io ła  i d zw on ­
n ic y  w e w si K on op isk ach , oraz tnuru cm en ta  zo 
w eg o  i bud ow ę n ow ej p leb an ii tam że od sum y an -  
sz la g o w e j rs. 2 2 5 9  k . 8 .

P r z y s tę p u ją c y  do licy ta c ji o b o w ią za n y  je s t  z ło  
ży ć  vad iu m  w l j lO  częśc i to  j e s t  rs. 2 2 5  kop. 98  
do jed n e j z k a s  S k a rb o w y ch  lub .m ejsk .ch , k tóre  
w razie  n ieu trzym an ia  s ię  przy lic y ta c j i oc e ra 
b ęd zie  m ó g ł n a ty ch m ia st, lub  też  za  w sk azan iem  
m iejsca  przez p ocztę  na  k o sz t zw rócon em  sob ie  
m ieć b ędzie.

W zó r  d o  d ek laracji.

J a  n iże j podpisany ob ow iązu ję  s ię  n in iejszem  
pism em  do w y k o n a n ia  rob ót ok o ło  restau racji Ko 
śc io ła  i d zw on n icy  w e  w si K on op isk ach , oraz mu  
ru cm en ta rzo w eg o  i b u d o w ę now ej p leb an ii tam że  
s to so w n ie  do a n sz la g u  za sum ę (w y p isa ć  literam i)  
p od d ając  s ię  w sz e lk im  zastrzeżen iom  i o b o str ze ­
niom  w arunkam i lic y ta cy jn em i ob jętym .

V adium  do tej en tr e p r y z y  z ło ży łem  w  k asie  N . 
w dow ód czego  kw it te jże  k a sy  d o łączam , p is a ­
łem  w N . dnia N . m ca N . roku 1 8 6 2 . Im ie i n a ­
zw isk o , oraz m iejsce zam ieszk an ia  n ap isać  cz y ­
te ln ie .

W ielu ń  d . 10 (2 2 )  P a ź d z i e r n i k a  186 2  r .
. 2 )  Szraideck i.

(N . D . 6 0 2 8 )  P u d p isa o y  O b roń ca p rzy  R adzie  
Stun u  w W a rsza w ie  pod N r . 4 1 0  za m ieszk a ły  jak o  
ob roń ca  A g en o ra  H r . G o łu c h o w sk ieg o  C złon k a  
R ad y  P a ń s tw a  C e s a is k o -A u str j ja c k ie g o  w  W ie  
dniu  z a m ieszk a łeg o , A rtura H r. G o łu c h o w sk ie g o  
w ła ś c ic ie la  dóbr Ł o s ia c z  w ty c h ż e  dobrach  O b ­

w od zie C zartk ow sk im  G a lic j i A u stry ja c k ie j z a ­
m ie sz k a łeg o , S ta n is ła w a  hr. G o łu ch o w sk ieg o  
w ła śe ic ie la  dóbr G u stynek  w ty> h że dobrach  
O k ręgu  C zartk ow sk im  G a lic ji A u stry jack iej z a ­
m ie sz k a łeg o , i E u sta c h e g o  S k r z y ń sk ie g o  o b y w a ­
tela  w dobrach  w łasn ych  P orad ow ie  O kręgu  T o ­
m aszow sk im  G u b ern ii L u b elsk ie j z a m ieszk a łeg o  
W iadomo cz y n i i o g ła s z a , że w sk u tek  w yroku T r y ­
bunału C yw iln ego  G u b ern ii W a rsza w sk ie j w W ar­
szaw ie w dniu  26  S ty c z n ia  ( 7  L u te g o  1 (1 3 )  2 
( 1 4 )  i 5 ( 1 7 )  L u tego  1 8 6 2  r. za p a d łeg o  sp rzed a­
n ą  zostan ie w drodze d zia łów :

N ieru ch om ość N r. 2 2 7 1 .  
w W arszaw ie  p rzy  u licy  N isk iej C yrk ule 5 i 6 pod  
ju r y z d y k c ją  S ąd u  pokoju O k ręgu  i m iasta  W ar­
sz a w y  W yd zia łu  I I . p o łożon a , do S uk cesorów  
A n ie li z T a sz y c k ic h  L eb o w sk ie j n a leż ą ca , g ra n i­
c z ą ca  z/p raw ej stron y  z  od sp rzed aną c z ę śc ią  gru n ­
tu N r . 2 2 7 b. ozn aczon ą  z lew ej s .ro n y  z p o se sją  
N r. 2 2 7 2  a od ty  łu  z p o sesją  N r. 2 3 1 1 1 1. a.

N ieruchom ość ta  sk ła d a  się; z  ogrod u  d zik iego  
top o lin ą , a k a c ją , b zam i w łe s k ie m i i in em i k rze ­
w am i z a r o s łe g o , parkanam i o grod zon ego , p o w ierz­
chni gruntu  e in fiteu ty czn eg o  ło k c i kw ad ratow ych  
5 2 2 6  7 /8  m ająC ego.

O b szern iejszy  o p is  znajuuje się  w ta x ie  przez  
b ieg ły ch  H en ry k a  M u k lan ow icza , S y lw estra  F i l i ­
p ow sk iego i B ernarda G refk ow icza  sp orząd zon ej, 
a  w  dniu  2 6  C zerw ca (8  L ip ca) 18 6 2  r. w K an ­
ce larji P isa rza  T ryb u n ału  C y w iln eg o  w W a r sz a ­
w ie  W yd zia łu  I z ło żo n e j.

W sp ó łw ła śc ic ie la m i są:
1 A g en o r  h r. G ołuchow sk i, 2 A rtur hr. G ołu  

c h o w sk i. 3 . S ta n is ła w  h r  G ołuchow sk i, 4 . E u sta  
ch y  S k r z y ń sk i, 5 . A roe lja  A n g ie la  ze Skrzyń sk ich  
p o  J a n ie  S k r zy n eck im  p o zo sta ła  w d o w a , v 
K r a k o w ie  z a m ieszk a ła . 6 . M ich a ł L eb ow sk i oby  
w a te l w m ie śc ie  K ra k o w ie  za m ieszk a ły , a zam ie  
s z k a n ie  praw ne w W a rszaw ie  pod N . 4 7 2  u Au  
g u sty n a  T r z e tr z e w iń s k ie g o  O b roń cy  p rzy  tsena  
cie ob ran e m a ją c y .

P r z y g o to w a w c z e  p r r y są d zen ie  od będzie s ię  
w T ry o u n a le  C yw iln ym  G u b ern ii W arszaw sk iej  
w W arszaw ie  p jd  N r . 5 4 9  u rzęd u jącym , w W y  
d zia le  I . p rzed  W ym  B ie lick im  A se so r em  D ele  
g o w an ym  d nia  23  P a ź d z iern ik a  (4 )  L istop ad a  
18 6 2  v . o  g o d z in ie  9 0 2  z rana.

L icy ta cja  za czn ie  s ię  od  sum y rs. 1 4 8 3  k . 92  
ja k o  szacu n ku  p rzez  b ie g ły c h  w y n a lez io n e g o .

W a rszaw a  d. 10 ( ’2 2 )  W rześn ia  1 8 6 2  r.
W ro tn o w sk i.

N a stę p n ie  po od byciu  p rzy g o to w a w czeg o  przy  
i są d z en ia , term in  do o s ta teczn eg o  p rzy są d zen ia

(N  1). 6 0 0 8 )  P o d p isa n y  P a tr o n  T r y b u n a łu  
w  W a r s z a w ie  p rzy  u lic y  Ś to -J e r s k ie j  p o d  N -en i 
1 7 7 6 u z a m ie s z k a ły ,  w  im ie n iu  J a n a  P o m ia n  
IS u sa iego  o b y w a te la  w  W a rsza w ie  p o d  N r . 1 03  
m ie s z k a ją c e g o , j a k o  o jca  i g łó w n e g o  o p ie k u n a  
n ie le tn ic h :  a )  J ó z e fy .A le k s a n d r y ,  b ) G e n o w e fy  
A le k s a n d r y , i c ) W ito ld a -W a le u te g o -G r z e g o r z a  
w m a łż e ń s t w ie  z n ie g d y  F lo r e n ty n ą -A p o lp n ią -  
M a rja n n ą  z  R y b ic k ic h  ż o n ą  s w ą  s p łu d z o n y c l i  
d z ie c i,  i K o r n e liu s z a  Ł o s ie w s k ie g o  U r z ę d n ik a  
ly in t r o l l i  S k a r b o w e j , w  W a r s z a w ie  p o d  N .  545  
m ie sz k a ją c e g o , j a k o  p r z y d a n e g o  o p ie k u n a  w y ­
że j w y m ie n io n y c h  n ie le tn ic h  S u s k ic h ;  t u d z ie ż  
w im ie n iu  P a u lin y  z K ie r sz tó w  l ° v o t o  p o  l i a -  
o lu  H o ffm a n  p o z o s ta łe j  w d o w y , 2 °  n a  tera z  

J u lia n a  B u iC h a r d t m a łż o n k i c z y li  o b o jg u  m a ł ­
żo n k o m  B u rch ard t, w  w si M iło s n a  w  O k r ę g u  
W a r sz a w sk im  m ie sz k a ją c y c h , sp r a w u ją c y c h  
g łó w n ą  o p ie k ę  nad  n ie le tu ie m i:  A u n ą -D o r o tą ,  
b) P a u lin ą -K le m e n ty n ą , -i c )  K a r o le m -W iłc h e l-  
inen i po  w sp o m n io n y m  K a r o lu  H o fm a n a  p o z o -  

tn łem i d z ie ć m i, i F r a n c is z k a  N ie d z ia łk o w s k ie ­
g o  o b y w a te la ,  w  W a rsza w ie  p o d  N r .  6 0 3  m ie -  

z k a ją c e g o , ja k o  p r z y d a n e g o  o p ie k u n a  ty c h ż e  
n ie le tn ic h  H o ffm a n ó w , w ia d o m o  cz y n i:  iż  z m o -  

y  u c h w a ły  R a d y  F a m ilijn e j  p od  p o w a g ą  S ąd u  
P o k o ju  O k r ę g u  i m ia s ta  W a rsza w y  W y d z ia łu  
I . d n ia  4 ( 1 6 ;  P a ź d z ie r n ik a  1 8 6 0  r . n a s t ą p io ­
n e j , i w y r o k ie m  S ąd u  A p p e l la c y jn e g o  K r ó le ­
s tw a  P o ls k ie g o  d a ty  16 ( 2 8 )  L is to p a d a  186 1  r. 
z a tw ie r d z o n e j:

N IK R U C H O M O Ś Ć  

w W a r sz a w ie  p r z y  u lic y  W ilc z e j  p od  N r. 169 1  
p o ło ż o n a , z ty tu łe m  s p a d k u  d o  w y m ie n io n y c h  
w y ż e j  n ie le tn ic h  S u s k ic h  n a le ż ą c a ;  za ś  z m o cy  
U c h w a ły  R a d y  F a m ilijn e j  p o d  p o w a g ą  S ą d u  
P o k o ju  O k r ę g u  i  m ia sta  W a r sz a w y  W y d z ia łu  I I .  
d n ia  21  P a ź d z ie r n ik a  (2  L is to p a d a )  185 7  r o k u  
n a s tą p io n e j , a  d e c y z ją  T r y b u n a łu  C y w i ln e g o  
w W a r s z a w ie  z d n ia  30  L is to p a d a  (1 2  G r u d n ia )  
t. r. za tw ie r d z o n e j .

K O L O N I A

Z A P O Z W Y  E D Y & T A L N E .

(N . D .  5 2 7 9 ) Sąd Policji Poprawczej 
Powiatu W arszawskiego W ydziału I.

Z .ip o z y w a  J ó z e fa  B ie g .iL k ie g o  la t  2 9  m a ją ­
c e g o ,  z e  s łu ż b y  u tr z y m u ją c e g o  s ię , o s ta tn io  p o d  
N . 2 2 4 7  w  W a r sz a w ie  z a m ie s z k a łe g o , a b y  w  
c ią g u  d n i 30  o d  d a ty  n in ie j s z e g o  z a p o z w u , d la  
w y s łu c h a n ie  w y ro k u  w s p r a w ie  w ła sn e j  w y d a ­
n e g o , do  S ą d u  tu te j s z e g o  z g ł o s i ł  s i ę ,  lu b  o p o ­
b y c ie  s w y m  d o n ió s ł,  bo w ra z ie  p r z e c iw n y m  l i ­
s ta m i g o ń c z o m i ś c ig a n y  b ę d z ie .

W a r s z a w a  ń .  2 6  W rz e . (8 F a ź u z .)  1 8 6 2  r.

S ę d z ia  P r e z y d u ją c y ,

A s e s o r  K o le g ja ln y , P o p ła w s k i .

(N . D .  5 2 8 1 )  Sąd Policji Poprawczej 
W ydziału Płockiego.

Z a p o z y w a  n in ie jsze m  Z y s ię  G r a b u szew sk ą  
o s ta tn io  w  m ie śc ie  O z o r k o w ie  p r z e b y w a ją c ą , a  
d z iś  z p o b y tu  n ie w ia d o m ą , a b y  s ię  s ta w i ła  w  
S ą d z ie  tu te j s z y m  n a jd a le j w  d n ia c h  30  od  d a ty  
d z is ie j s z e j  l i c z ą c  a lb o w ie m  w r a z ie  p o m ie n io  
w ym , li s ta m i g o ń c z e  m i ś c ig a n ą  b ę d z ie .

P ł o c k  d .  2 5  W r z e ś n i a  ( 7  P a ź d z . )  1 8 6 2  r .

S ę J z i a  P r e z y d u j ą c y ,  Ł e m p i c k i .

(N . I ) .  5 3 7 0 )  Sąd Policji Poprawczej 
W ydziału Łęczyckiego.

Z a p o z y w a  T o m a s z a  i E fe o n o r ę  G a b r y s ie k ó w ,  
o s ta tn io  w  L is ic a c h  P o w io c ie  ó o s t y ń j k im  za  
m ie sz k a ły .ch , o b e c n ie  z p o b y tu  n ie w ia d o m y c h ,  
a b y  d la  p o s łu c h a n ia  w y r o k u  w  s p r a w ie  p r z e ­
c iw k o  so b ie  u fo r m o w a n e j z a p a d łe g o , w  c ią g u  
dni 30  od  d a ty  o g ło s z e n ia  w  S ą d z ie  tu te jsz y m  
s ta w ili  s ię ,  w r a z ie  p r z e c iw n y m  w e d le  p ra w a  
p o stą p io u e m  b ęd z ie .

Ł ę c z y c a  d. 26  W rz eś . ( 8  P a ź d z ie r .)  1 8 6 2  r.

-. S ę d z ia  Prezydujący,
A se so r  K o le g ja ln y , W ó jc ick i.

(N . D . 5 3 6 4 )  Sąd Policji Poprawcze) 
Powiatu W arszawskiego W ydziału II
W z y w a  w s z e lk ie  w ła d z e  n a d  p o r z ą d k ie m  i 

b e z p ie c z e ń s tw e m  w k raju  c z u w a ją c e , a ż e b y  n a  
F r y d e r y k a  W iln ia n , r o b o tn ik a  S t r y c h a r s k i e g o ,  
o s ta tn io  w e  w si G o r c a c h , g m in ie  P o w ą z k i  z a ­
m ie s z k a łe g o , i s ta m tą d  z b ie g łe g o ,  b a czn o  o k o  
z w r a c a ły , a  w ra zie  u ję c ia  g o  S ą d o w i t u te j s z e ­
m u ln b  n a jb liż sz e j  w ła d z y  p i l ic y ja s j  p o d  s tr a ­
żą  o d s ta w iły .

• W a rsza w a  d. 1 ( 1 3 )  P a ź d z ie r n ik a  1 8 6 2  r.

S ę d z ia  P r e z y d u ją c y ,

A s e so r , w z. P r z y s ta ń s k i.

(N - 15- 5 3 8 8 )  Sąd Policji. Poprawczej 
I Vy d u a lu  Ii aim aryjskiego.

W zyw a  w sz e lk ie  w ład ze tak  cy w iln e  ja k o  i w oj 
sk o w e  nm d b ezp ie czeń s tw e m  i porządkiem  w k ra ­
ju  c z u w a ją c e , a b y  J a n a  Ł u k aszew icza  p arob ka  

e w si W a rty  gm in ie  B a rtn ik i P ow iecie K a lw a-  
ry jsk im  p r z e b y w a ją c e g o , a na  tera z  z pobytu  

:ew ia d o m eg o  i  u k r y w a ją c eg o  s ię  przed w y m ia ­
rem sp r a w ied liw o śc i, ś le d z i ły , a  w ra z ie  u jęcia  Są  
d o w i tu tejszem u  d o s ta w iły . R y so p is  jego  j e s t  n a ­
stęp u jący: la t m a 2 0 , w zro stu  m a łe g o , tw a rzy  
śc ią g łe j o sp o w a te j, oczu  b u r y ch , w ło só w  ryżych , 
n osa  m iern ego .

K a lw arja  d. 2 9  W rześ. (1 1  P a ź d z .)  186*2 r. 

S ę d z ia  P r ezy d u ją cy ,

A se so r  K o le g ia ln y , de Joh n ę .

(N . D . 5 2 8 2 )  S ą d  Policji Poprawczej 
W ydziału Ło m łyńskiego .

W z y w a  w s z e lk ie  w ła d z e  n a d  p o r z ą d k ie m  i 
b e z p ie c z e ń s tw e m  w  k ra ju  c z u w a ją c e ,  a b y  na  
F r a n c is z k ę  K u r p ie w s k ą , z a  k r a d z ie ż  o s a d z o n ą  
b a c z n e  o k o  z w r a c a ły ,  a  w r a z ie  u jęc ia  p o d  ś c i­
s łą  s tra żą  S ą d o w i tu te js z e m u  d o s ta w iły .

R y so p is :  rod em  z m ia s ta  W iź n y ,  m a  la t  4 3 ,  
o s ta tn io  z a m ie s z k a ła  w  m ie ś c ie  N ow /u grod z ie  
O k rę g u  i P o w ie c ie  Ł o m ż y ń s k im , w zro s tu  ś r e ­
d n ie g o , tw a rzy  o k rą g łe j , o ez n  n ie b ie s k ic h , b r o ­
d y  o k r ą g łe j , w ło so w ' c ie m n y c h , ż a d n y c h  s z c z e ­
g ó ln y c h  z u a k ó w  n ie  m ą .

Ł o m ż a  d . 22  W rześ, (4  P a ź d z ie r .)  1 8 6 2  r. 

S ęd z ia  P r ezy d u ją cy , P o d b ia ls k i.

(N . f ) .  5 3 5 1 )  Sąd Policji Poprawczej 
W ydziału Jędrzejowskiego.

W z y w a  w sz e lk ie  w ła d z e  n ad  p o r z ą d k ie m  i 
b e z p ie c z e ń s tw e m  w  k ra ju  c z u w a ją c e , a b y  na  
S z y m o n a  P u c e k , la t  2 3 , w z r o s t  d o b r y , o c z y  s i ­
w e , w ło s y  c ie m u o -b lo o d , n o s  i tw a r z  ś c ią g le  
m a ją c e g o , s z e w c a  z m ia s ta  M r ż y g ło d a  p o c h o ­
d z ą c e g o , a  z g m in y  B r w in ó w  P o w ia tu  W a r­
s z a w s k ie g o ,  z b ie g łe g o ,  b a czn ą  u w a g ę  z w r a c i ły  
a  d o s tr z e ż o n e g o  u ją w s z y  S ą d o w i tu te js z e m u  
lu b  n a jb liż s z e m u  d o s ta w ić  n ie o m ie s z k a ły .

C h ę c in y  d . 25  W r z e ś . (7  P a ź d z ie r .)  18 6 2  r.

S ę d z ia  P r e z y d u ją c y , W m iie w ic z .

(N . D . 5 2 5 6 )  Sąd Policji Poprawcze/ 
W ydziału Kieleckiego.

W z y w a  w s z e lk ie  w ła d z e  n a d  p o r z ą d k i e m  w 
k ra ju  c z u w a ją c e , a ż e b y  K a z im ie r z a  S ro k ę  sy n a  
A n to n ie g o  i M orjan n y  S r ó k ó w , k o l o n i a - w z \y s i 
B r z o s tk o w a  g m in y  P a w łó w  P o w i a t u  S t o p n ic  
k ie g o  la t  2 4  m a j ą c e g o ,  s ta n u  w o ln e g o  w z r o s tu  
ś r e d n ie g o , w ło s ó w  c ie m n o  b lo n d , o c z u  n ie b ie  
s k ic h , tw a r z y  ś c ią g ł e j ,  n o s a  c ie n k ie g o , o s ta tn io  
w N o w y m  m ie jc ie  K o v c zy n ie  u I n ż y n ie r a  w s łu  
ż Lie d o  k o n i z o s ta ją c e g o  o w a żn ą  k r a d z ie ż  ob  
w in io n e g o  z  a r e sz tu  w ó jta  g m in y  P a w łó w  zb ie  
g le g o ,  ś c iś le  ś le d z i ły  i w r a z ie  w y ś le d z e n ia  
S ą d o w i  tu te jszem u  lu b  n a jb liż sz e m u  o d sta w iły  

K i e l c e d .  2 2  W rz eśn ia  ( 4  P a ź d z .)  18 6 2  r. 

S ę d z ia  P r e z y d u ją c y , M ’c iń s k i .

O S T R Z E Ż E N I A .

(N . D .  5 9 9 4 )  N aczelnik Powiatu
Płockiego.

- **
N a stę p u ją c e  ’z a g in ę ły  d o w o d y  B a n k o w e  n a  

z ło ż o n ą  p rzez  M a c ie ja  Z a k r z e w s k i e g o  n a  u rzą d  
k a s j e r a  m ia s ta  Z n k r o c z y m i a  k a u c ję  w y d a n e :

1 Z d n ia  31 L ip c a  ( 1 2  S ie r p n ia )  1 8 4 0  r. N r  
1 1 6 2 6  nu  rs. 6 0 ;  2 .  31  S ty c z n ia  ( t 2 L u t e g u ) 
1 8 ł l  r. N . 1 2 8 7 5  n a  rs. 2 2  k . 50; 3 .  ż d . 7 ( 1 9 )  
P a ź d z i e r n i k a  1 8 4 1  r. N . 1 4 3 8 3  n a  rs . 3 7  k . 50; 
t .  i d .  5 ( 1 7 )  S ty c z n ia  1 8 4 2  r . N . 1 5 0 4 4  n a  rs .  
3 0 ;  5 . z d. 15 ( 2 7 )  S ty c z n ia  1 8 4 3  r. N r. 1 7 5 2 6  
n a  rs, 45; 6 . z d. 1 4  ( 2 6 )  S ie r p n ia  1 8 4 3  r . N r .  
1 9 1 2 2  n a  r s . 45; 7 . 7. d . 8 (2 0 )  G r u d n ia  1 8 4 3  r. 
N . 2 0 0 1 4  n a  rs. 4 3  k . 4 6 ;  8  z <1. 1 ( 1 3 )  M a r ca  
1 8 4 4  r. N . 2 0 7 5 8  n a  rs. 3 1  k .  5 4 ;  9.  27 L is t o p a ­
d a  ( 9  G r u d n i a ) 1 8 4 4  r. N . 2 3 1 4 7  n a  rs. 3 0 ,  ra ­
zem  rs. 3 4  5 .

P o d a j e  s ię  za tem  do w ia d o m o ś c i, ż e  p o s ia d a ­
c i e  w s z y s tk ic h  lu b  k tó r e g o k o lw ie k  z ty c h  d o ­
w o d ó w  je ś l i  n a b y li j a k ie  p r a w a  d o  p o w y ż sz y c h  
n a le ż n o ś c i z ta k o w e m i z g ło s ić  s ię  w in n i w  p r z e ­
c ią g u  d n i 30  od  d a ty  n in ie j s z e g o  o g ło s z e n ia ,  
g d y ż  p ó ź n ie j  d o w o d y  za  n ie b y łe  u z n a n e  z o ­
sta n ą .

P ło c k  d. 27  P a ź d z . (8  L i s t i p . )  1862  r.

N a c z o ln ik , M a r c in k o w s k i-

(N . D . 5 9 8 8 )  U rządL oterji w Królestwie 
Polakiem.

N a  z a sa d z ie  d o n ie s ie n ia  K a n to ru  E k s p e d y ­
cj i L o te r j i  w  m . W a r s z a w ie ,  p o d a ją c  d o  w ia d o -  

p od  N rem  851 l i t .  d, ' / s  
2 7 0 5 c  Vs N r. 6 0 3 8 ń , 'j5

m o śc i, iż  ' / .  lo su  
' V5 N r.

( N .  D . 5 2 8 5 )  Sąd Policji Poprawczej 
W ydziału Lubelskiego.

Z ap ozyw a  .F ran c iszk a  P io tr o w sk ie g o .

(N . D . 5 5 8 1 )  Sąd Policji Poprawczej 
W ydziału Kalwaryjskiego.

W zy w a  w szelk ie  W ład ze ta k  cy w iln e  jak o  też  
i w o jsk ow e nad b ezp ieczeń stw em  w kraju czuw a*  
ją ce , ab y  L ejb ę  E fro im o w icz  S zejm an a  z m  K al-  
w arji p o ch o d z ą ceg o , ob ecn ie  p rzed  w ym iarem  
sp raw ied liw ości u k ry w a ją ceg o  się , śc iś le  ś le d z iły ,  
a po u jęc iu , do  S ądu  tu te jszeg o  d ostaw ić  z e c h c ia ­
ły , m a la t '4 5 , w zrostu  śred n ieg o , tw arzy  śc ią g łe j  
oczu  p iw n ych , w ło só w  c iem n y ch , n ieco  s iw y c h , 
n osa  śred n ie g o , zn a k ó w  s z c z e g ó ln y c h  ża d n y ch .

K alw arja d. 10  (2 2 )  P aźd z iern ik a  1862  r

S ęd zia  P rezyd u iący ,
A se so r  K o leg ia ln y , de Johno.

N r . 75 2 3 /> . V >2 N r. 7 9 1 0 J ,  V5
N r . 1 9 2 9  f),
N r . 7368/> ,
N r . 1 6 ,4 8 8 d, %  N r . 1 6 ,G 5 8 e ,  »/s N r. 1 7 ,6 4 7 tf  
z 5 e j  k la sy  9 9  L o te r j i  p r z y p a d k o w o  z a g i ­
n ę ły ,  o s tr z e g a  za ra zem  te r a ź n ie jsz e g o  p o s ia d a ­
cz a , że  żad n ej k o r z y śc i z ta k o w y c h  n ie  o d n ie s ie ,  
g d y ż  w y g r a n e  ty lk o  w ła ś c ic ie lo m  w  K o n tr o li  
K an toru  E k sp e d y c j i  z a p is a n y m  w y p ła ć o n e  z o ­
s ta n ą .

W arszaw a  d . 2 5  P a ź d z . (6  L is t o p .)  186 2  r.

N aczeln ik  U rzęd u , B aron  M en gd en .

Sekretarz U r z ę d u , J .  K. N o iń sk i.

4t o

8 A M E J

w w s i T a r g ó w k u  p ud  N 11 w O k r ę g u  W a r sz a ­
w s k im  p o ło ż o n a , a  do . . .e i  a.n ic h  r ó w n ie ż  w y że j  
w y m ie n io n y c h  H o ffm a n ó w  n a le ż ą c a , w  d rod ze  
b e n e fie y a ln e j  p r z e z  p u b lic z n ą  S ą d o w ą  l ic y ta c ją  
w  m ie jsc u  p o s ie d z e ń  T r y b u n a łu  C y w iln e g o  
w W a r s z a w ie  p r z y  u l ic y  D łu g ie j  p od  N r. 5 4 9  
sp r zed a n e  b ę d ą , m ia n o w ic ie : p ie r w s z a  p rzed  W . 
K o m o s iń s k im , a  d ru g a  p rzed  W . D y a m e n te m  
S ę d z ia m i w y ż e j  w y m ie n io n e g o  T r y b u n a łu , ja k o  
d e le g o w a n e m i.

L ic y t a c j a  p ie r w sz e j  r o z p o c z n ie  s ię  o d  su m y  
rs . 1 6 2 7  k o p . 2 0 ,/,4', za ś  d r u g ie j  od  su m y  rs. 
3 0 0  ja k o  s z a c u n k ó w  s z c z e g ó łó w  em i ta k ta m i  
p rzez  b ie g ły c h  w  ty m  c e lu  z a m ia n o w a n y c h  sp o -  
rz a d z o n e m i u s ta n o w io n y c h .

O b s z e r n ie jsz e  o p is y  i s a m e - ta k s y ,  ja k o  tez  

w a r u n k i l i c y la c y j n e  sa  cło
c e la r ii W y d z ia łu  III, T r y b u n a łu  C y r u ln tg o  
w W a r s z a w ie , i u  p o d p isa n e g o  P a tr o n a  w  m .e -  

szk V n iu  j e g o  \v v żej w sk a z a n y m .
P o  o d b y c iu  p r z y g o t o w a w c z e g o  p r z y s ą d z e n ia  

term in  do’ o s ta te c z n e g o  p r z y s ą d z e n ia  o z n a c z o n y  
j e s t  n a  d z ie ń  16 ( 2 8 )  L is to p a d a  r. b n a  g o d z i-  
n ę 4  p o  p o łu d n iu .

W a r sz a w a  d n ia  1 ( 1 3 )  L is to p a d a  18 6 2  r.
M a c ie j  K a z im ie rz  S z y p n ic k i ,  P a tr o n .

Nr. I.

N r .  4.

J.  K A C Z K O W S K I E G O
W  W A if f lM T E ,

przy ulicy K r u k o w s k i e - Przedmieście wprost Dobroczynności i nowo wybudowane)
Rehirsy ()by w ahlskiej.

O T R ZY M A Ł W  T Y C H  D N IA C H  N A J L E P S Z E  G A T U N K I

H I  E B A T Y
K T Ó R E J  S P R Z E D A Ż . U S K U T E C Z N I A

0 połowę Taniej od Cen praktykowanych.
w  h a n d lu  m o im  te j sam ej d o b ro c i p o  z ip . l2Herbata c z a rn a  fa m il ijn a , d a w n ie j  

Herbata 

Herbata

sp r z e d a w a n a , obn iżon a w  cen ie  fn n t  na ■ * • . . z p .

Herbata

Herbata

Herbata

Herbata

czarna* W “ ° i n  ^  * * r o e lcz a i n a  /. ta iisz y i.ii .1 r obri-;żo „ a w  ce n ie  fa n t  n a .  . _ J
d a w n ie j w  h a n d lu  m oim tej sam ej d ob roc i

1 0 .

p o  z i p .  1 6  s p r z e d a w a n a

p r n p T r i lp ^ < b a w a n a l, o b n iż o n a  w  c e n ie  fu n t „ a ..................................................
c z a r n a  z k w ia te m , d a w n ie j  "  , i a 'u  11 moirri tej  sam ej d ob roc i p o  z ip .  24
sprzedaw ana, o b n iż o n a  w c e m e  fu n t p a  . . . .  J .
c z a rn a  z  k w ia te m  wyDOT , a w n ie j  w  h a n d lu  m oim  tej sam ej d o b r o c i
p o  z ip .  2 6  gr. 20  s p r z e d a w a n a , o b m żo n a  w ce n ie  fu n t n a ...................................
Liansinska, d a w n ie j  w  h a n d lu  m oim  tej sam ej d o b r o c i p o  z łp . 3 3  gr . 10 
s p r z e d a w a n a , o b n iż o n a  w c c m e  fu n t n a  

N r . 8 . Herbata L ia n s in s k a  n a j le p s z e g o  g a tu n k u , zw a n a  C esa rsk ą  h e tb a tą ,  d a w n ie j  w  han-*
u ti j s a m ij  o roci p o  z p . 45  2 q s p r zed a w a n a , o b n iż o n a  w e e n ie  fu n t  z łp .  2 0 . 

Biorącym na raz jeden 10 funtów, dodaje się bezpłatnie  fant jedenasty.
Osoby z p r o w in c ji r a c zą  l i s ty  i p ien ią d z e  fra n co  p r z y s y ła ć ,  a  ż ą d a n a  i lo ś ć  h e r b a ty , r ó w n ie ż  fr a n c o

przesłana b ę d z ie  ta k  d o  K r ó le s tw a  Polskiego, ja k o  te ż  d o  C e s a r s tw a  R o sy js k ie g o , w y ją w s z y  
o z n a c z o n y .

5 g r . 15 

z łp . 6 g r .  20  

z łp . 8 

z ip .  10 . 

z ip .  1 2 . 

z ip .  13 gr 

z łp . 16.
)Gl

g a tu n e k  N r . 1

Drukarni J. Jaworskiego.— Za pozwoleniem Cenzury.


